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"Gdańsk Stanowisko gen. Rydza-Śmigłego 


w Państwie 
„Pierwsza w Polsce osoba po P. Prezydencie Rzplitej" 


dn. 13 b. m. do wszystkich mini- szefowie resortów i wojewodowie 


Kuszenie p. Becka 


W kołach politycznych „wolne- 
80" miasta utrzymuje się przeko- 
nanie, że najbliższe dni przyniosą 

ecyzje w konflikcie gdańskim. 

owszechna uwaga Gdańszczan 
Skierowana jest na działalność dy- 
Plomatyczną przebywającego na 
Wybrzeżu min. Becka, który usi- 
łuje podobno wypełnić otrzymaną 
w Genewie misję zlikwidowania 
akcji senatu gdańskiego przeciw 
Lidze Narodów i jej Wysokiemu 
Komisarzowi. 

Duże znaczenie dla rozwoju 
prowadzonych pertraktacyj - przy- 
pisywane jest konferencji, jaką 
min. Beck odbył w Gdyni z amba- 
sadorem Polski w Berlinie, p. Lip- 
skim. Ambasador Lipski przybył 
z Berlina drogą na Gdańsk aero- 
planem i odbył z min. Beckiem 
długie rozmowy. Nie ulega wąt- 
pliwości, że rozmowy te dotyczyły 
kwestji gdańskiej i stanowiska, 
jakie w tej sprawie zajmują mia- 
rodajne czynniki niemieckie. 

W Gdańsku rozeszły się infor- 
macje, jakoby w Berlinie wystą- 
piono z pomysłem kompromisowej 
likwidacji konfliktu gdańskiego. 
RSE enieckie projektują 
d wołał , y Liga Narodów 

ie oia p? v Gdańska komisarza 
zac Fact ego pozycja „wobec 
jest b a się senatu gdańskiego 

ardzo trudna. W Berlinie 
Przytaczają, że hitlerowski senat 
Istotnie ignoruje komisarza Leste- 


ra i że ostatnio w 3 konkretn ch 
wypadkach ir 


BĘ l nie udzielił żadnej 
Gpowiedzi na jego wystąpienia i 
„Dac Senat gdański nie zamie- 
rzą porzucić taktyki ignorowania 
i bojkotu komisarza Lestera. 
„ównocześnie z odwołaniem ko= 
dA Lestera przez Ligę Naro- 
la w, ustąpiłby ze swego urzędu 
ecny prezydent senatu gdań- 
skiego Greiser. Ustąpienie Greise- 
a miałoby stanowić rodzaj satys- 
iwa dla Ligi Narodów, której 
estiż ucierpiał niemało wskutek 
zywającego zachowania 
reisera w Genewie. 


> berlińskie sugerują po- 
iE szy projekt zatuszowania za- 
Fe gdańskiego min. Beckowi, 
s mandatarjuszowi Ligi Naro- 
Sa Jest podobno rzeczą mało 
wk Opodobną, aby sugestja ber- 
min Si akceptowana przez 
Ligi a ecka, jako pełnomocnika 
Sak arodów i przedstawiciela 
siaki "W Genewie min. Beck wy- 
kę Ay Obronie komisarza Leste- 
skie yraził w imieniu Rządu pol- 
My zaufanie do jego działal- 
w Bed Gdańsku, a na przestrze- 
sło, atnich kilku tygodni nie za-' 
mt nic, co mogłoby uzasadnić 
nę stanowiska Polski wobec 
Osoby komisarza Lestera. 


Koła polityczne w Gdańsku 
I odkreślają nadto, iż omawiając 
onflikt gdański, prasa niemiecka 
Pisze wyłącznie o interesach go- 
Spodarczych Polski w porcie 
gdańskim i na obszarze wolnego 
śą Przewidując zmianę kon- 
cji gdańskiej, dzienniki hi- 
„Crowskie zapowiadają uwzględ- 
mienie w postanowieniach nowego 
Statutu wszystkich uzasadnionych 
interesów gospodarczych państwa 
Polskiego., Ani słowem nie wspo- 
Mina się w tych rozważaniach o 
interesach politycznych Polski w 
dańsku i nad Bałtykiem. 


Jak się zdaje, czynniki niemiec- 


się 


w 


Ag, „Iskra”* ogłosiła wczoraj `v 
prasie tekst pisma p. prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja - Skład- 
towskiego w Sprowie stanowiska 
gen. E. Rydza - Śmigłego w Pań- 
stwie. Tekst po”%taszaimy za czę- 
Ścą dzienników wczorajszych, któ- 
re otrzymują komunikaty „Iskry“ i 
zwrócilibyśmy jednak przy sposob- 
ności uwagę, czy nie lepiej byłoby 

. ogłaszać komunikaty tego rodza- 
ju, o znaczeniu Ppaństwowem, za 
pośrednictwem urzędowej ag. P. A. 
T.? Ag. P. A. T. prenumerują 
wszystkie pisma; Ag. „Iskra“ 
tylko niektóre. Nie należy nigdy 
agencjom prywatnym, czy chociaż- 
by, półprywatnym, udzielać mono- 
pólu na informacje, obchodzące 
„wszystkich. 

Tekst brzmi: . 


Prezes rady ministrów gen. Sła- 


woj - Składkowski wystosował wl. 


strów i wojewodów pismo treści 
następującej: 


a 


„Zgodnie z wolą Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, lgnace- 
go Mościckiego, zarządzam, co 
następuje: 

Generał Rydz - Śmigły, wyzna 
czony przez marszałka Józefa 
Piłsudskiego, jako pierwszy o0- 
brońca . Ojczyzny, pierwszy 
współpracownik P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w rządzeniu 
Państwem, ma być uważany i 
szanowany, jako pierwsza w Poł 
sce osoba po P. Prezydencie 
Rzeczypospolitej, 

Wszyscy funkcjonarjusze pań- 
stwowi Z PREZESEM RADY MI 
NISTRÓW na czele okazywać 
mu winni objawy honoru i poshi 
szeństwa'. 

Pismo powyższe w dniu 14 b. m. 


Piękny czyn 
Dzieci RTPD. śpieszą z pomocą strajkującym 


w Płocku 
Dzieci z półkolonji R. T. P. D. 


Płocka 


prasa „sanacyjna* i 


w Płocku rozniosły same i rozdały | chadecka zaatakowała strajkują- 


strajkującym robotnikom na robo 
tach publicznych przeznaczone 
dla nich porcje chleba, który o- 
trzymują na półkolonii. 

Dzieci obeszły wszystkie tere- 
ny, objęte strajkiem i wszędzie 
były ze wzruszeniem przyjmowa- 
ne przez robotników. 

zk 
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cych, pisząc zwykłe bajeczki o 
„wywrotowej robocie”. 

Delegacja robotników zgłosiła 
się do redakcji tych pism, doma- 
gając się odwołania oszczerczych 
informacji i stwierdzenia zgodnie 
z rzeczywistością, że strajk ` ma 
charakter ekonomiczny. 


Sprawa gdańska 


Manifestacja w stolicy 


Z inicjatywy Ligi Morskiej iKo 
lonjalnej odbędzie się DZISIAJ o 
godz. 6 po południu na rynku Sta 
rego Miasta w Warszawie 

WIELKI WIEC, 
poświęcony Sprawie gdańskiej w 
związku z planami „Trzeciej“ Rze 
szy i z ostatniemi wystąpieniami 
w Genewie i w samym Gdańsku 

Greisera, prezydenta senatu 
gdańskiego. 
w 

Wiec poprzedziła, rozlepiona 
wczoraj na murach stolicy odez- 
wa, podpisana przez mnóstwo naj 
rozmaitszych zrzeszeń i stowarzy 
szeń. 

Odezwa oświadcza: 

„Wszelka rewizja obecnego sta- 
tutu gdańskiego może pójść tylko 

w kierunku rozszerzenia w Gdań- 


Polskiej, która jedynie może zabez 
pieczyć całej ludności warunki 


swobodnego kulturalnego, politycz | Į 


nego i gospodarczego rozwoju, a 
ludności polskiej zagwarantować 
równorzędny rozwój...“ 

Jak widzimy, odezwa — obok 
problemu interesów i uprawnień 
gospodarczych Polski na terenie 
„wolnego“ miasta, wysuwa zara- 
zem zupełnie słuszny postulat in- 
teresu POLITYCZNEGO Państwa 
Polskiego (wbrew „kuszeniom* Ber 
lina) oraz stwierdza, że POLSKĘ 
OBCHODZI PROBLEM WOLNO- 
ŚCI POLITYCZNEJ I KULTURAL 
NEJ na terenie „wolnego“ mia- 
sta. 
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Ludność stolicy weźmie niewąt- 

pliwie tłumny udział w dzisiej- 


sku uprawnień Rzeczypospolitej | szym wiecu. 


kie pragnęłyby uzyskać zapewnie- 
nie, iż Polska nie zamierza mie- 
szać się do wewnętrznych stosun- 
ków politycznych w Gdańsku. In- 
nemi słowy hitlerowcom chodzi o 
to, aby opozycja polityczna w wol- 
nem mieście pozostawiona zosta- 
ła własnemu losowi i wydana bez 
wszelkiej opieki z zewnątrz na 
rozgrywkę z hitlerowskim sena- 
tem gdańskim. 


Niewiadomo, czy Polska zgo- 
dzi się na powyższe sugestje nię- 
mieckie i to w tym momencie hi- 
storycznym, w którym od wieków 
po raz pierwszy większość ludno- 
ści Gdańska ucieka się znowu pod 
opiekę Rzeczypospolitej i manife- 
stuje swoje polonofilskie uczucia, 
broniąc się przed „zglajchszalto- 
waniem“ z Rzeszą. (PRESS.). 


„| pleksem sił i środków, 


odczytali na urządzonych w tym 
celu zebraniach podległych im u- 
rzędników i zalecili do wykonania. 

Pismo to rozumiane jest, jako 
podanie do wiadomości i wykona- 
nia przez aparat panstwowy wyra- 
zu woli P. Prezydenta Rzplitej, aby 
stan rzeczy, istniejący już faktycz- 
nie i biorący swój początek z testa 
mentu ustnego marszałka Piłsud- 
skiego, został uznany oficjalnie, ia 
ko obowiązujący dla wszystkich 
osób, zajmujących stanowiska urzę 
dowe w państwie. 

-W treści swojej zarządzenie pre 
zesa rady ministrów nie zawiera 
żadnego novum. Szczególne warun 
ki geopolityczne Polski, jak rów- 
nież doświadczenia historyczne na 
kazują narodowi wytężoną czuj- 
uość i przezorność w dziedzinie 
obronności kraju, oraz psychicznej 
i materjalnej gotowości bojowej 
jego obywateli. Stąd też mąż, spra 
wujący pieczę i władzę nad kom- 
mających 
ua celu utrzymanie całości i niena- 
ruszalności Rzplitej, zajmuje w o- 
czach narodu szczególne stanowi- 
sko. Ta tradycja, biorąca swój po- 
czątek od pierwszego i zwycięskie 
go Wodza Naczelnego w odrodzo 
nem państwie, marszałka Piłsud- 
skiego, ma być zgodnie z jego wo- 
lą i wyczuciem jej potrzeby w na- 
rodzie kontynuowana. 

Pismo prezesa rady ministrów 
jest stwierdzeniem tak pojętej wo- 
li P. Prezydenta w odniesieniu do 
desygnowanego przez marszałka 
Piłsudskiego na jego następcę w 
tej dziedzinie gen. Rydza - Śmigłe 
go. 
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Z punktu widzenia prawno “~ 
konstytucyjnego można stwier- 
dzić; 

1) że pismo p. prezesa Rady 
Ministrów, wykonywującego wo 
lẹ P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, odnosi się do osoby gen. 
?dwarda Rydza - Śmigłego, a 
nie do urzędu generalnego in- 
spektora sił zbrojnych, jako ta- 

iego; 

2) że pismo to stanowi, jak 
samo zaznacza, spełnienie ust” 
nego testamentu marszałka Pił- 
sudskiego; 

3) że pismo jest właściwie tyl- 
ko oficjalnem potwierdzeniem 
stanu faktycznego, który zaist- 
niał z chwilą objęcia władzy 
przez gabinet p. Sławoja-Skład- 
kowskiego; 

4) że pismo to stanowi dość 
gruntowną zmianę w całym „no 
wym ustroju politycznym” wed- 
ług koncepcji p. Sławka. Mamy 
rodzaj „duumviratu” w naczel- 
nem kierownictwie Państwem, 
„duumviratu” (dwóch mężów 
kierujących), któremu podlega 
aparat władzy wykonawczej „Z 
prezesem Rady Ministrów na 
czele” i wobec którego odcho- 
dzą na plan drugi (stosunkowoj 
przedstawiciele Izb ustawodaw- 
czych, 

Pismo p. gen. Sławoja - Skład 
kowskiego podkreśla pośrednio 
-— zresztą zupełnie słusznie -— 
całą nieżyciowość koncepcji u- 
strojowej (sprzed niewielu mie- 
sięcy) p. Sławka i kierownictwa 
rozwiązanego B. B. W. R 


Tragiczny zgon 


Wczoraj w godzinach wieczornych nadeszła do Warszawy wiado- 
mość o tragicznym zgonie gen. Gustawa Orlicza - Dreszera. 

Gen. Orlicz - Dreszer wystartował samolotem pilotowanym przez 
kpt. pilota Łagiewskiego w towarzystwie płk. Lotha aby powitać 
swą maiżonkę, która wracała na M/S „Piłsudski“ z Ameryki do Pol- 
ski. 

Gdy samolot znajdował się już na znacznej wysokości, z niewia- 
domej dotychczas przyczyny nastąpiła katastrofa. 

Samolot wpadł do morza. Gen. Orlicz - Dreszer, płk. Loth i kpt. 
Łagiewski zginęli na miejscu. 

Katastrofa wydarzyła się koło Orłowa na krótko przed wjazdem 
m/s „Piłsudski do portu w Gdyni. 

Zwłoki wszystkich trzech poległych wydobyto. 

Katastrofa wywarła w całej Polsce wstrząsające wrażenie. 
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Gen. Gustaw Orlicz-Dreszer 
należał do najdzielniejszych o- 
ficerów I Brygady i do najzdol- 
niejszych kierowników armji 
polskiej. W dniach ostatnich 
objął, jak donosiliśmy, stanowi- 
sko inspektora obrony powie- 


trznej Państwa. Kto zna dzieje 
walk o Niepodległość, ten wie. 
jaką rolę w polskich walkach 
od r. 1914 do r. 1920 Dreszer 0” 
degrał. Śmierć jego jest dla ar- 
mji polskiej stratą ogromną. Ta 
strata jest stratą całego kraju. 


Włochy w Abisynii 


Wyroki Śmierci 


Abisyńczycy osaczają Addis-Abetę 


Z Addis-Abeby donoszą, 


że w środę na jednym z publicznych 


placów odbyła się pierwsza sesja włoskiego nadzwyczajnego 


trybunału wojennego. 
jak się zdaje emisarjuszy Rz 
nych o podniecanie ludności 


nych, którzy przyznali się do zarzucanego im 


Przed sądem stanęło 4 Abisyńczyków, 
Rządu abisyńskiego w Gore, oskarżo” 
do walki z Włochami; 


3 oskarżo” 
„przestępstwa”, 


i którzy pozatem trudnili się zakupem broni, skazanych zostało 
na śmierć. Czwarty oskarżony otrzymał wyrok uniewinniający. 


Wyrok śmierci został niezwłocznie wykonany. 
sił prokurator wojskowy, który 

w kampanji libijskiej. Prokurator poc 
wieniu, że władze włoskie odnosiły się dotychczas odn 
Metody te mogą jednak ulec zmianie, 


ścią" wobec tubylców. 


Oskarżenie wno- 
w swoim czasie brał udział 


podkreślił w swem przemó” 
„z łagodno* 


uwarunkowanej postawą ludności. 
Trwająca 3 godziny rozprawa sądowa wywarła na kilkotysię- 


cznej publiczności, 


która zaległa plac, olbrzymie wrażenie. 


W przyszłości publiczne rozprawy sądowe odbywać się będą co- 
dziennie. Ze szczególnem zainteresowaniem oczekuje się w Ad- 
dis-Abebie procesu sprawców niedawnego zamachu na linię ko- 
lejową Addis-Abeba— Dżibuti, Władze włoskie postanowiły, aby 


dla odstraszenia ludności wyk 


onywanie wyroku sądów wojen” 


nych odbywało się również na placach publicznych. (ATE). 
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Ta depesza nie wymaga w 


gruncie rzeczy komentafzy. Tak 


wyśląda „misja cywilizacyjna” 


Włoch faszystowskich w Abisy- 
nji i tak wygląda... radość Abi- 
syńczyków 
ich kraju przez Włochy. 

A teraz prosimy chwilę za- 
stanowić się: 


1) Włochy napadły na Abis;- 
nję wbrew prawu międzynaro 
dowemu i wbrew Lidze Naro 


spowodu okupacji 


dów; ? 

2) Włochy skazują na smierć 
ludzi, którzy słuchają swego !c- 
galnego Rządu, skazują właśnie 
za takie, a nie inne, „przestęp” 
stwo”, poczem, jak w średnio- 
wieczu, wykonywują publicznie 
egzekucję. 

Czy można sobie wyobrazić 
większe załamanie się wszyst- 
kiego, cośmy przywykli nazy: 
wać cywilizacją! 


kk 
a 
„News Chronicle" donosi, że według iniormacyj, otrzymanych 

drogą okólną, załoga włoska w Addis-Abebie od dn. 6 lipca ska- 
zana jest jedynie na dowóz drogą lądową, gdyż połączenie kole- 
jowe z Diibuti przerwane zostało w 4 miejscach. Najbliższy 
punkt, do którego dochodzą pociągi, oddalony jest 40 km. na za- 
chód od Diredaua. (ATE.). 


Zamach na króla Anglji? 


Tajemniczy incydent w Hyde Parku w Londynie 


Władze Scottland - Yardu opu- |nął dęba. W tejże chwili król się 
blikowały wczoraj następujący | odwrócił i zobaczył, jak dwóch po 
komunikat: licjantów aresztowało osobnika. 

Podczas powrotu orszaku kró-| Podczas gdy policjanci prowadzi- 
lewskiego z uroczystości wręcze- |li aresztowanego, inny osobnik u- 
nia nowego sztandaru pułkowi |siłował przy wyjściu z Hyde-Par- 
gwardji, która odbyła się zrana|ku zwolnić zamachowca z rąk po 
w Hyde - Parku w pobliżu łuka licji. Policjanci gwizdkami zawe- 
Wellingtona, wybiegł z tłumu ja- | zwali sieci geo A OPAC A 
kiś mężczyzna. Niewiadomo, co 
się działo następnie, lecz na szosę 
pomiędzy króła a żołnierzy eskor- We F Wea Z. 
ty upadł rewolwer. Osobnika nie- 
zwłocznie aresztowano i odprowa 
dzono na posterunek policji w Hy 
de - Parku, Nie padł żaden strzał, 
lecz rewolwer był naładowany 


czterema gt -2pp Podczas wczorajszych obrad Izby 


Deputowanych przewodniczący 0- 
znajmił, iż Rząd zażądał niezwło- 
cznego przystąpienia do dyskusji 
nad projektem ustawy, zmieniają- 
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Naoczni świadkowie incydentu 
w Hyde-Parku jednogłośnie twier 
dzą, że osobnik dotknął rewolwe- 
rem konia królewskiego. Koń sta- 


Walki w Palesiynie 


Ataki Arabów na angielskie transporty wojskowe 


drugi wóz wywrócił się wskutek 
uszkodzenia trybów i motoru, wy- 
wołanego pociskami arabskiemi i 
wpadł na pierwszy wóz. Oba wo- 
zy uległy częściowemu zmiażdże- 
niu, przyczem kilkunastu żołnierzy 
zostało rannych. Wśród rannych 
znajduje się również dwóch ofice- 
rów angielskich, którzy otrzymali 
rany postrzałowe. Na odgłos strza- 
łów osłona transportu zawróciła i 
rozpoczęła ostrzeliwać  napastni- 
ków, którzy mimo gęstego ognia 
zdołali utrzymać się na swych po- 
zycjach. Dopiero po ściągnięciu 
znaczniejszych posiłków z sąsied- 
nich garnizonów udało się wyprzeć 
Arabów z ich pozycyj. 


| Z Jerozolimy PASEM że napa- 
dy oddziałów arabskich na angiel- 
skie i żydowskie transporty stają 
się zjawiskiem codzieanem. Wczo 
raj silny oddział arabski zaczajony 
w, dolinie Wadi I! Harami, co po a- 
rabsku oznacza dolinę zbójców, za 
utakował transport żołnierzy an- 
gielskich, jadących na samocho- 
dach ciężarowych. Napastnicy prze 
puścili należący do osłony samo- 
chód pancerny oraz silny patrol 
angielski na motocyklach, poczem 
otworzyli gwałtowny ogień na nad 
jeżdżające saniochody ciężarowe. 
Szofer pierwszego samochodu cię- 
żarowego został ciężko rannv. 
Wóz z żołnierzami stoczył się do 
przydrożnego rowu. Nadjeżdżający 


8 i pół miljarda na obronę 


Czechosłowacji 


Pożyczka wewnętrzna Czecho- 
słowacji na  dozbrojenie armji 
przyniosła według dotychczaso- 
wych obliczeń 3 miljardy 250 mil- 
` jonów koron czeskich. 

Przypuszczają, iż ogólna suma 
pożyczki przekroczy 3 i pół miljar 
da koron, ponieważ z wielu punk- 


tów subskrypcyjnych nie nade- 
szły jeszcze zestawienia, 

Tak wielka suma pieniędzy 
subskrybowanych na zbrojenia u- 
ważana jest za dowód patrjotyz- 
mu i powszechnej chęci obrony 
niepodległości Czechosłowacji 


przez ogół obywateli. (PRESS). 


Marsz. Czang-Kaj-Czek 


pozostał faktycznym dyktatorem Chin 


Z Szanghaju donoszą: Prasa; miastem trzy wielkie samoloty, po- 
chodzące z Nankinu. Samoloty te 
| przez 20 minut nad Kanto- 

nem, a lotnicy rzucali ulotki, wzy- 

wające wojsko i ludność cywilną 
do podporządkowania się Rządowi 
aankińskiemu, 


Porozumienie w 


Dzienniki londyńskie twierdzą, 
że całkowite porozumienie w Mon 
treux osiągnięto wczoraj. Na pod- 
stawie tego porozumienia Turcja 
uzyska pozwolenie ponownego u- 
fortyfikowania Dardanelów, a Mo 
rze Czarne zamknięte będzie dla 
wszystkich stron, prowadzących 
wojnę, z wyjątkiem państw, które 
biorąc udział w wojnie wypełnia- 
ją swe zobowiązania, wypływają- 
ce z paktu Ligi Narodów, oraz 
państw, ktore udzielają na podsta 
wie traktatów, w których Turcja 


chińska omawia głośny incydent 
wywołany przez podanie się uo dy 
misji marszałka Czaug - Kaj - Cze- 
ka. Marszałek Czang - Kaj - Czek 
zgłosił swą dymisję na posiedzeniu 
zarządu Kuomintangu, imotywując 
swą prośbę iem, że jako kierownik 
Rządu nie stanął na wysokości za- 
dania i nie zdołał zapobiec czyn- 
nemu «wystąpieniu armij południc- 
wo - zachodnich. Czang - Kaj - 
Czek' zaproponował Kuomintango- 
wi jako swego następcę gen. War- 
Dzun-Guja, członka Rządu nankiń 
skiego. Kuomintang rozpatrywał 
na posiedzeniu poufnem prośbę 
marszałka Czang - Kaj - Czeka o 
dymisję i postanowił jej nie uw- 
zględnić. Wobec tej decyzji marsza 
łek Czang - Kaj - Czek pozosiał 
nadal na stanowisku prezesa komi- 
setu wykonawczego Kuomintangu 
i faktycznego dyktatora Chin. 
me 

Pomimo uspakajających komu- 
nikatów panują w kołach Kuomin- 
iangu głębokie rozdźwięki. Mar- 
szałek Czang - Kaj - Czek doma- 
ga się zbrojnego poskromienia ru- 
chu południowców. Jednakże licz- 
na i wpływowa grupa polityków 
chińskich ze znanym generałem 
Fyn - Juj - Tsianem na czele żąda 
zorganizowania zjednoczonego 
frontu przeciwko Japonji i zawar- 
cia przymierza z  południowcami. 
Na plenarnem posiedzeniu Kuomi: 
tangu pomimo silnej opozycji mar 
szałek Czang - Kaj - Czek przetor- 
sował jednakże swój punkt widze- 
' nia. Zapadła decyzja, że w stosun- 
ku do Japonji należy dążyć do ści- 
słej współpracy gospodarczej. obu 
krajów. 


WILCZYCA PORWAŁA DZIECKO 

W okręgu moskewskim, w rejonie 
Pietl'ńskim, niedaleko Riazania, bawi 
ło się na skraju lasu kilkoro dzieci, 
pod opieką kierowniczki ogrodu dzie- 
cięcego. W pewnej chwili z lasu wy- 
biegła wilczyca, która porwała 6-let- 
niego Kolę" Kuzniecowa i uciekła z 
nim do lasu. Cały wypadek wydarzył 
się na oczach opekunki, która zemdla 
ła, a dzieci z krzykiem pobiegły do 
domu. Obława nie dała żadnych wy- 
ników. (PAT.) 


POGANIN XX STULECIA 
„Jurakas Zinas“ donosi z Kowna, 
że w Środę wieczorm odbył się po- 
grzeb przez spalenie w krematorjum 
ciała narodowego działacza litewskie 
go księcia Gedymina Berzanskisa, 


*k 
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Z Kantonu donoszą, że pomimo 
wprowadzenia ulepszeń w dziedzi- 
nie obrony przeciwlotniczej, poja- 
wiły się w środę, w południe, nad 
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Poparcie polityki 


min. Titulescu 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
rumuńskiej rady ministrów pod 
przewodnictwem premjera, na k 
rem minister spraw zagranicznych 
Titulescu, wygłosił expose na te- 
mat polityki zagranicznej. Rada 
ministrów, po wysłuchaniu prze- 
mówienia ministra, uchwaliła rezo 
lucję jednomyślnie i całkowicie a- 
probującą stanowisko min. Titule- 
scu.  (PAT.). 


Nacionalizacija przemysłu wojennego 


i zmiana statutu Banku Francji 


cej statut Banku- Francji. Na po- 
rządku dziennym znajduje się tak- 
że sprawa nacjonalizacji produkcji 
materjału wojennego. 

iiy 


W dyskusji nad sprawą nacjo- 
nalizacji przemysłu wojennego ra- 
dykał Courson wypowiedział się 
w imieniu swej grupy parlamen- 
tarnej za nacjonalizacją przemy- 
słu wojennego, podkreślając, Że 
komisja wojskowa zbadała ten 
projekt absolutnie bezstronnie i 
wyłącznie z punktu widzenia po- 
trzeb obrony państwa. 

Socjalista Planche oświadczył. 
że jego partja zawsze była zwo- 
lenniczką nacjonalizacji przemy- 
słu wojennego 1 że socjaliści bez 
wyjątku będą głosowali za pro- 
jektem. 

Deputowany Drouet przytoczył 
szereg cyfr, wymienionych pod- 
czas zjazdów b. kombatantów, a 
wskazujących na nadmierne zyski 
producentów dział i karabinów 
maszynowych, używanych w lot- 
nictwie. 

Następny mówca, deputowany 
prawicowy Valentin, zgłosił jakc 
kontrpropozycję, projekt kontroli 
nad fabrykacją materjałów wo- 
jennych, wypowiadając się prze- 
ciwko jej nacjonalizacji. 

Minister lotnictwa Cot oświad- 
czył, że mobilizacja przemysłu 
wymaga specjalnych urządzeń, 
których przemysł prywatny, obli- 
czony na zysk, nie: zainstaluje. 
Dokonać tego może jedynie nacjo- 
nalizacja. 

Minister Daladier wyjaśnił, że 
wywłaszczone będą jedynie po- 
tężne fabryki specjalne, poczem 
wezwał do odrzucenia kontr-pro- 
jektu, zgłoszonego przez deputo- 
wanego Valentin. 

Izba odrzuciła wniosek dep. Va- 
lentin 393 głosami przeciwko 164. 
Dalszy ciąg debaty w sprawie na- 
cjonalizacji przemysłu wojennego 
odłożono do jutra. 

Po przerwie obiadowej Izba 
przystąpiła do debaty nad zmia- 
ną statutu Banku Francji. (PAT.) 


Montreux 


jest sygnatarjuszem, pomocy pań- 
stwu, będącemu ofiarą napaści. 
Dzienniki uważają, że przyjęcie tej 
zasady przez konferencję w Mon- 
treux jest zwycięstwem Litwinowa. 
Zmiana stanowiska Wielkiej Bryta 
nji przypisywana jest energicznej 
interwencji Edena, który poruszyć 
miat tę sprawę wczoraj na posie- 
dzeniu gabinetu i uzyskał od gabi- 
netu instrukcje, które natychmiast 
zakomunikowano delegacji brytyj- 
skiej w Montreux. (PAT). 


Zdarzenia na całym Świecie 


poganina, który według  tradycyj 
przodków wyznawał bożka Perkuna- 
sa i chodził w siermiędze. (PAT.) 


STRAJK OKUPACYJNY.. POLICJI 

W Dunkierce doszło wczoraj do nie 
zwykłego strajku okupacyjnego, U- 
rzędnicy policyjn niezadowoleni z 
dotychczasowych poborów zajęli ra- 
tusz, ośwadczając, że pozostaną w 
nim tak długo, jak długo żądania ich 
nie będą uwzględnione. Po dłuższych 
pertraktacjach, w których uczestni- 
czył zastępca uwięzionego w ratuszu 
burmistrza, i po otrzymaniu przyrze- 
czenia. że rada miejska na najbliż- 
szem posiedzeniu rozpatrzy postula- 
ty urzędników policyjnych, strajku- 
jący zgodzili się na ewakuowanie ra- 
tusza, (ATE.) 


Str. 
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Przegląd prasy 
Berlin i Raym. Gorzkie żale na temat biurokracji 


Układ austrjacko - hitlerowski, 
będący niczem innem, jak porozu- 
mieniem się dwuch dyktatorów 
Mussoliniego i Hitlera — jest oma- 
wiany przez całą prasę. Wię- 
kszość pism polskich widzi w tym 
układzie wiele niebezpieczeństwa 
dla Polski i pokoju. Porozumie- 
niu się państw faszystowskich na- 
leży przeciwstawić porozumienie 
państw demokratycznych. Groźba 
zawieruchy wojennej na Wscho- 
dzie staje się rzeczą całkiem real- 
ną. Pisze na ten temat „Polonia“: 

Porozumienie dyktatorów powin- 
no wywołać w całej Europie zba- 
wienńią reakcję. Powinno doprowa- 
dzić do zespolenia tych państw, któ 
re pragną utrzymania powojen- 
nych granic i naprawdę pragną po- 
koju, nie uważając go za żadne 
„nieszczęście. 

W pierwszym rzędzie Polska mu 
si się zastanowić nad nową sytua- 
cją. Jeśli na ul. Wierzbowej przy- 
puszczano, że Włochy będą stale w 
ostrym zatargu z Niemcami spowo 
du Austrji, to się bardzo omylono. 
Porozumienie nastąpiło i oto Euro- 
pa została przegrodzona wielkim 
wałem państw dyktatorskich. Nie- 
mcy nie będą walczyły 2 Włocha- 
mi. Polityka Berlina postawi sobie 
teraz za cel uzyskanie swobody 
działania na wschodzie. Niemcy są 
przekonane, że zgodzi się na to An 
glja, ale nie tracą nadziei, że i 
Francja na to przystanie. Te rachu 
by powinny zawieść i zawiodą, o ile 
nasza dyplomacja nie będzie popeł- 
niać błędów, o ile przestaniemy tak 
postępować, jakbyśmy do Niemiec 
mieli bezwzględne zaufanie i 
wszystkie sprawy pragnęli zała. 
twiać sami, we dwójkę, bez współ- 
udziału prawdziwych sojuszów i 
bez kontroli Ligi Narodów. 

Zacieśnienie stosunków z Fran- 
cją, Rumunją, Czechosłowacją — 
oto, jaka powinna być nasza odpo- 
wiedź na porozumienie Hitlera 
Mussolinim. 

Podobnie „Głos Narodu'* dowo- 
dzi, że branie „na serjo" - zapew- 
nień pokojowych Hitlera jest krót- 
kowidztwem i błędem. Dziś 
mówi Hitler o pokoju, bo chce zy- 
skać czas na dozbrojenie, ale na- 
wet .zapewniając wszystkich o 
swych pokojowych tendencjach da 
leki jest od tego, by wywijać gałąz 
ką oliwną w stosunku do Rosji. Hi- 
tler — pisze „Głos Narodu“: 

Hitler patrzy tylko w przyszłość. 
Widzi cel i cel jest dla niego wszyst 
kiem. Dlatego kwestja środków gie 
istnieje dla niego. Bierze takie, Ja- 
kie mu nastręcza chwila. 

Kiedy tego wymaga moment, bę- 
dzie pacyfistą i całej Europie go- 
tów gwawantować pokój na 10, n na- 
wet na 25 lat. 

Kiedy jednak uzna metodę walki 
za bardziej celową, nie zawaha się 
przed użyciem najostrzejszych środ 
ków. Pamiętamy likwidację grupy 
Roehma. A także próbę zdobycia 
Austrji przy pomocy „legjonu”, któ 
ry w tym właśnie celu został stwo- 
rzony. 

Dziś Hitler zapewnia każdego, 
kto go chce słuchać, że myśli o po- 
koju. 

Ale na jednym odcinku robi wy- 
jatek: w stosunku do Rosji Sowiec- 
kiej. Powszechnie wiadomo, że w 
jego planach leży wojna z Rosją. 
Jest to moment szczególnej wagi 
dla całej Europy, ale przedewszyst 
kiem dla Polski. To bowiem wyja- 
śnia nam ostateczny cel dążeń Hi- 
tlera. 

Wynika z tego dla Polski wiel- 
kie niebezpieczeństwo wciągnięcia 
jej w zawieruchę wojenną. 

Prasa polska donosi o istnieją- 
cym podobno zamiarze Rzymu — 
wciągnięcia Polski do nowego „sy- 
stemu pokoju”. Tylko, gdy „I. K. 
C.* zapewnia, że do tego systemu 
weszłyby: Włochy, Niemcy, Fran- 
cja, Anglja i Polska („pakt pię- 


wnia, że prócz pięciu wymienionych 
mocarstw należałaby do niego je- 
"szcze Rosja Sowiecka („pakt sze- 
ściu'*). 

Być może, że w przejściowym o- 
kresie który się teraz rozpoczyna, 


Niemcy Hitlera zgodzą się na „po-- 


rozumienie* z Francją, Anglją i 
Polską, — być nawet może, że się 
zgodzą, by do tego „porozumienia“ 
weszła nawet Rosja Sowiecka, Ale 


wszelkie znaczenie w dniu, w któ. 

rym Nimecy ukończą swoje przy- 

gotowania do wojny z Rosją, 

Wtedy przedewszystkiem Polska 
znajdzie się w sytuacji szczególnej, 
Będzie do wojny zmuszona. Z kim? 

Młodokonserwatywny „Bunt Mło 
dych“ wzywał niedawno Polskę do 
wspólnej z Rzeszą wyprawy wo- 
jennej na Rosję. „Gazeta Polska” 
oświadczyła — bo musiała oświad- 
czyć — że polski rząd wyprasza so 
bie takie apele. Ale „Kurjer Wileń 
ski", mający większą, niż „Gazeta 
Polska”, swobodę, zburczał central. 
ny organ rządowy i oświadczył, że 
rada „Buntu Młodych“ pokrywa się 
planami Marsz. Piłsudskiego, któ. 
re zostały w spadku po nim, 

Już więc w rządowym obozie po- 
ważnie traktuje się możliwości woj 
ny niemiecko - rosyjskiej. Czy trze 
ba podkreślać, jak poważne przed 
Polską staje zagadnienie? 

r+ 
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Coś jest nieszczerego w tem, 
gdy prasa „sanacyjna" krytykuje 
biurokrację. Za stan rzeczy w biu- 
rokracji odpowiedzialną jest wszak 
właśnie „sanacja“. Mamy już 
przez 10 zgórą lat „jednolity sy- 
stem rządzenia. Nie zmieniają się 
rządy tylko następują „zmiany 
warty“ — był więc czas, aby upo- 
rać się z błędami i wadami biu- 
rokracji, ale właśnie system „sana- 
cyjny” doprowadził do „bezpłod- 
nego świata papierowych wysił- 
ków“ i „przerostów biurokracji“ 
na co teraz skarży się „Kurjer Po- 
ranny“, a nawet, o dziwo, „Ga- 
zeta Polska”, 

Ta ostatnia opisując przychylnie 
pewien wypadek, gdy celnik z po- 
minięciem bzdurnych przepisów ży 
ciowo i uprzejmie załatwił sprawę 
oclenia zapalniczki tak kończy 
swój feljeton: 

„Gdzież to urzęduje ten celnik 


sprawiedliwy, chlubę przynoszący 
swemu zawodowi“ — zapyta czy- 
telnik. Niestety, nie można tego 
zdradzić, gdyż zamiast nagrody za 
zdrowy rozsądek, uczynność itd. — 
gotówby dostać srogą karę za 


„przekroczenie" skrzypiącego ©- 
kienka'*. 
Ale któż, panowie z „Gazety, 


Polskiej“ za to, że nie możecie uja 
wnić nazwiska „sprawiedliwego 
celnika“ ponosi odpowiedzialność? 
Kto wytworzył te stosuneczki? Do 
kogo swe skargi zanosi organ puł- 
kownikowSs"ir 

To samo cotyczy „Kuriera Po- 
rannego“, który słusznie skarży 
sę: 

Urzędy nasze nie są przystoso= 
wane ani do nowoczesnego tempa 
życia społecznego ani do elemens 
tarnych zasad organizacji pracy. 
Wyzyskanie pełnych 7 godzin pra- 
cy urzędnika przyczyni się do 
zmniejszenia zaległości, ale nie u- 
sunie tych najbardziej dokuczl= 
wych przywar, na które codziennie 
narzekamy. 

Nasza maszyna administracyjna 
jest aparatem przedwojennego ty- 
pu, pochodzącym z okresu, kiedy, 
ludziom nie zależało na czasie. U- 
rzędnik, siedzący przy biurku z ty- 
tułem radcy czy referenta, nie ma 
żadnych kompetencyj do wydawa- 
nia jakichkolwiek papierków urzę- 
dowych bez podpisu conajmniej je- 
dnego szefa i bez uzgodnienia tre- 
ści tego papierka z kilku innemi 
urzędami. Niech ktoś np. spróbuje 
dostać zaświadczenie obywatelstwa 
w ciągu jednego dnia albo niech 
wniesie podanie o zwolnienie go od 
jakiejś opłaty czy udzielenie jakie- 
goś zezwolenia!... 

Zamiast biadolić zmieńcie, pa- 
nowie system, który te warunki 
stworzył. 

S-EK. 


-|Proces toruński 


Pierwszy dzień rozprawy 


Wczoraj rozpoczął się w Toru- 
niu proces przeciwko 21 oskarżo- 
nym o udział w krwawej demon- 
strącji na Placu Teatralnym w 
dniu 8 czerwca r. b. Rozprawie 
przewodniczy wiceprezes Sądu 
Okręgowego Krupka, wotują sę- 
dziowie okręgowi Dorsz i Pie- 
czyński, oskarża prokurator Wa- 
lecki. Oskarżonych bronią, jak pi 
saliśmy adwokaci: Wiśniewski z 
Torunia i tow. Benkiel z Warsza- 
wy. 

Na wstępie po sprawdzeniu per 
sonalji oskarżonych sędzia Pie- 
czyński odczytał akt oskarżenia 
zarzucający oskarżonym udział w 
zbiegowisku publicznem, usiłowa- 
nie przeszkodzenia policji państwo 
wej w zlikwidowaniu zbiegowis- 
ka oraz zastosowanie w stosunku 
do policji i jej dowódcy aspiran- 
ta Mironowicza przemocy, polega 
jącej na obrzuceniu kamieniami i 


oddaniu kilkunastu strzałów re- 
wolwerowych, w następstwie cze 
go 22 posterunkowych doznało 
lekkich obrażeń cielesnych, zaś 
aspirant Mironowicz doznał roz- 
stroju nerwowego i wstrząsu mó- 
zgu. 

Na wczorajszej rozprawie Sąd 
przesłuchał wszystkich oskarżo- 
nych, którzy się do winy nie po- 
czuwają. W czasie rozprawy je- 
den z oskarżonych Szynkowski 
dostał ataku epileptycznego, wsku 
tek czego Sąd zarządził przerwę, 
po której adwokat Benkiel wniósł 


o uchylenie aresztu w stosunku 
do oskarżonego. 
Po przesłuchaniu  oskarżorrych 


Sąd uchylił w stosunku do oskar- 
żonego Szynkowskiego środek za 
pobiegawczy (areszt) i zarządził 
przerwę do godz. 17-tej. 

Po przerwie zeznawał starosta 
Skórewicz.  (PAT.). 


Kurs pożyczki konsolidacyjnej 


Od kilku dni odbywa się wy- 
miana obligacji różnych pożyczek 


banki wstrzymują się od transak- 
cji temi obligacjami. Kantory wy- 


państwowych na pożyczkę konso | miany. kupują obligacje pożyczki 
lidacyjną. M. in. wymieniana jest | konsolidacyjnej płacąc 37,5 zł. za 


dobrowolnie pożyczka narodowa. 

Obligacje pożyczki konsolidacyj 
nej nie są jeszcze notowane na 
giełdzie, wobec czego większe 


100-złotową obligację bez kupo- 
nu bieżącego a 40 zł. za obligację 
z kuponem. (PRESS). 


Przesunięcia wśród wojewodów 


Pan prezydent R. P, mianował 
b. ministra spraw wewnętrznych 
Władysława Raczkiewicza wojc- 
wodą pomorskim. Dotychczasowe- 
go wojewodę pomorskiego Steia- 
na Kirtiklisa-wojewodą białostoc- 
kim, oraz dotychczasowego Woje- 
wodę białostockiego Stefana Wik- 
tora Pasławskiego — wojewodą 
stanisławowskim. (PAT.). 

kk 


w 
P. Raczkiewicz jest niewątpli- 
wie wojewodą — powiedzielibyś- 
my — „fachowym“, spokojnym i 
zrównoważonym. Może uda mu 
się nieco złagodzić. stosuaki po- 


to tylko na okres przejściowy... Na | morskie. Co się tyczy p. Kirtiklisa 


okres przygotowań niemieckich do 


Te papierowe jednak „po- 


ciu“), — to „Gazeta Polską” zape- 
wojny... 


rozumienia“ stracą wszelki sens i|skiego Skórewicza nie były prze- 


byliśmy radzi, gdyby obyczaje... 
„Miecza i Młota* p. starosty, toruń 


noszone na grunt białostocki. Spra 
wa p. Twardowskiego — to, oczy- 
wiście, inna dziedzina. Ale i ona 
nie przyniosła zaszczytu poprzed- 
niej administracji „pomorskiej. P. 
Kirtiklis powinien 'nad temi rzecza 
mi zastanowić się poważnie, za- 
nim obejmie nowe województwo. 


Wicepr. Kwiatkowski 
w Wiśle 


Wicepremjer Kwiatkowski wyje- 
chał do Wisły, aby przebywające- 
mu tam P. Prezydentowi złożyć 
sprawozdanie o stanie finansowym 
i gospodarczym kraju. 

P. wicepremier pozostanie w Wi 
śle kilka dni jako gość P. Prezy- 
denta. (PRESS). 


Metody państw , 


a rzeczywistość 


Echa artykułu „Gazety Polskiej" 


` Omawiając rewelacyjny” ar- 
tykuł „Gazety Polskiej” na temat 
„nakręcania konjunktury“, zwró- 
ciliśmy uwagę na to, że autora 
zajmowała raczej strona społecz- 
no - polityczna „nakręcania” niż 
gospodarcza. 

Raczej szło mu o mechanizm 
„wytwarzania entuzjazmu niż o 
zawiłe problemy . gospodarcze, 
walutowe, kredytowe i t. p. zwią- 
zane z aktywną polityką gospo- 
darczą. 

Trudno za zarys choćby, za 0- 
gólny rzut programu gospodarcze 
go uważać deklarację na temat 
80 lub 100 proc. etatyzmu, ile że 
jakieś „upaństwowienie* życia go 
spodarczego w dzisiejszych zwła- 
Szczą warunkach naszego kraju 
uważać należy raczej za utopję 
niż za realną koncepcję. 

Z pewną ironją „Kurjer Pol- 
ski”, organ „Lewjatana” rozwo- 
dzi się na temat „wallenrodyzmu” 
wspomnianego artykułu, Czy au- 
tor pod pozorem obrony „nakrę- 
cania konjunktury” nie chce go 
raczej zdyskredytować? Mówi o 
wywołaniu entuzjazmu, lecz entu- 
zjazmu „dla kogo, dla czego”? 

I odpowiada sobie „Kurjer“ na 
to pytanie: 

„Na to nie znajdujemy odpo- 
wiedzi. I w ciszę tego milczenia 
wdziera się nieuchronnie dźwięk 

iego, a raczej — jedynego 
konkretnego elementu :rozumowak 
nia „Gazety Polskiej“. 


z punktu wi- 
dzenia ekonomicznej oceny dzia- 
łalności etatystycznej, która wszę- 
dzie, a zwłaszcza w naszych wa- 
rekordowego niedołęstwa 

i niewyrobienia administracji, wy 
paść musi druzgocząco". 
My, socjaliści, jesteśmy dalecy 
od zamiarów obrony gospodarki 
kapitalistycznej i prywatnej inicja 
tywy, ale ustrojowi temu przeciw 
stawiamy nie mętne pojęcie „so- 
WORRY CKE ARAE 


Nieprawdziwa 
wiadomość 


„Nasz Przegląd“ ogłosił wiado 
mość, jakoby na kolonji letniej R. 
M. P. D. w Helenowie dzieci ży- 
dowskie były „napastowane, bite 
i lżone przez grupę dzieci uspo- 
Sobionych antysemitycko”. Kil- 

anaścioro dzieci miało uciec spo 
Wrotem z kolonji helenowskiej do 
warszawy, nie czekając końca 

Urnusu, Ktoś wprowadził tu naj- 
pdoczniej redakcję „Naszego 

rzeglądu" w błąd. Na kolonji Ro- 

tniczego Towarzystwa Przy- 
Jaciół Dzieci niema, oczywiście — 
pozę bicia dzieci żydowskich i 
le dz i 
uciekały, eci nigdy z kolonji nie 
á Liczymy, że „Nasz Przegląd" 
je „ostuje lojalnie swoją błędną i 
cję si R. T. P. D. informa- 


cjalizmu* czy kapitalizmu „pań- 
stwowego* lub „narodowego”* — 
lecz pojęcie gospodarki planowej, 
opartej na odrębnych od zasad 
kapitalistycznych zasadach po- 
działu dochodu społecznego i wy- 
tworów produkcji...  „Etatyzm* 
państw totalnych nie jest nowym, 
odrębnym typem ustroju, jest co- 
najwyżej gospodarką „wojenną”, 
polegającą na podporządkowaniu 
wszystkich zasad, wszystkich po- 
trzeb — celom zbrojenia i wojny. 

Z dużą dozą słusznością, p. F. 
Z. w „Ilustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym“ podkreśla (co ze swej 
strony j my pisaliśmy), że w sze- 
regu krajów zastosowano meto- 
dẹ „nakręcania konjunktury" by- 
najmniej nie w sensie państw to- 
talnych i równie dobrze można 
mówić o „szwedzkiej, belgijskiej, 
angielskiej lekcji ekonomii, nietyl 
ko o lekcji włosko - niemieckiej”. 

P. F. Z. podkreśla z naciskiem, 
że „nakręcanie konjunktury”, 0- 
parte na metodzie inflacyjnej by- 
najmniej nie jest czemś nowem... 
Doświadczenia z XVIII w. (słyn- 
ny eksperyment Law'a „wielkie- 
go" rycerza finansów we Francji, 
dalej gospodarka „asygnatowa" 
Rewolucji Francuskiej), a jeszcze 
wyraźniej gospodarka inflacyjna 
z czasów wojny i po wojnie do- 
wiodły, że „pieniądzem  inflacyj- 
nym można prowadzić wojnę 
przez szereg lat, że można się 
zbrojć, budować, przemysł i oży- 
wiać handel. Ale tylko do czasu”. 


Trzeba przyznać, że p. F. Z. 
ujmuje sprawę bardzo realnie. — 
Nie odrzuca wielkiej formy infla- 
cji. Wprost przeciwnie pisze, że 
„inflacja inflacji nie równa" i do- 
daje: A 

„inflacja na cele zmiszczenia 
wojennego inna: jest, niż inflacja 
na cele produkcyjne, Inflacja bez- 

aniczna inna jest, niż inflacja 

m "vai O 

nie jako trucizna, ale jako lekar- 

Ale trzeba zdać sobie sprawę z 
ceny, którą się płaci, z granic tej 
metody i jej możliwości. Inflacja 
nie jest „perpetuum mobile“— ma 
ona swe ściśle ograniczone możli- 
wości zarówno czasowo, jak i rze- 
czowo”. 

W dalszym ciągu swych wy- 
wodów autor podkreśla, że są i 
„nieplanowe* metody  „nakręca- 
nia konjunktury”, operujące nie 
inflacją, t. j. stałym i chronicznym 
systemem, lecz dewaluacją, jedno 
razowym zabiegiem. P. F. Z. nie 
dowiódł, że zabieg taki wystar- 
cza. W Skandynawji obok dewa- 
luacji mamy „nakręcanie konjunk 
tury“ przez państwową akcję kre 
dytową 1 inwestycyjną. W Bel- 
gji i w Anglji, pomimo dewaluacji 
mamy nadal problem „rozładowa- 
nia“ pozostałego bezrobocia, o 
które zabiega w Belgji — Rząd, 
w Anglji — opozycja robotnicza. 
W każdym razie p. F. Z. ma słu- 
szność, gdy pisze, że „konjunktu- 


ry nie nakręcano nigdzie entuzja- 
zmem, strachem, czy przymusem, 
lecz takiemi czy innemi operacja- 
mi pieniężno - kredytowemi”. 


Można i należy polemizować z 
p. F. Z., jeśli chodzi o zagadnie- 
nie planowości życia gospodarcze 
go, natomiast trzeba się zgodzić 
na jego twierdzenie, że nie jest 
„rzeczą słuszną i celową pozosta- 
wiać aktywizm. jedynie tylko w a- 
rendzie etątystów i totalistów. 


LA. 
* 


Na inne zagadnienie zwraca u- 
wagę „Czas”. Chodzi 0 różnicę 
między warunkami Włoch i Nie- 
miec a warunkami Polski. Wło- 
chy, czy Niemcy są krajami o lud 
ności etnicznie jednolitej. W Pol- 
sce, naskutek znacznego .odsetka 
mniejszości narodowych, „idee na 
rodowe' nie mogłyby porwać „ca 
łej niemal" ludności tych państw. 

A pozatem — sprawa równie 
zasadnicza. „Czas'* stwierdza, że 
w Niemczech czy we Włoszech 
hasła, któremi stworzono „entuz- 
jazm” 

| „8&4 szeroko pojęte i tworzą 

mniej więcej zwarty system, któ- 

rego my ad hoc nie stworzymy, 
nie mówiąc o tem, że nie byłoby 
sensu stwarzać hasła dla progra- 
mu’ zamiast przy- 
stosować program gospodarczy do 
zasadniczych haseł politycznych”. 

Chodzi o to (czego „Czas“ nie 
dopowiada), że w Polsce dla sy- 
stemu faszystowskiego nie można 
wzbudzić entuzjazmu... W Polsce 
ludność się rozczarowała do sys- 
temów pół-totalnych i totalnych... 
Odbudowa gospodarcza w ra- 
mach odbudowanej demokacji — 
oto hasło, odpowiadające naszym 
warunkom. 

(w). 


Wesoły kącik 


PRZYTŁACZAJĄCA WIĘKSZOŚĆ 
Podczas wystawienia jednej ze 
sztuk Bernarda Shawa, na którem o. 
becny był autor, publiczność długo- 
trwałemi oklaskami wyrażała swe za- 
dowolenie ze sztuki. Gdy umilkły o- 
klaski, odezwał się głos z galerji: 

— Panie Shaw, pańska sztuka jest 
nic nie warta. 

„Na to Shaw wychylił się z loży i, 
zwracając się w stronę galerji skąd 
dobiegł go głos, głośno zawołał: 

— I ja jestem tego samego zdania, 
ale cóż my dwaj możemy wobec tej 
przytłaczającej większości ? 


W CYRKU 


— Szanowna publiczności! Przepra 
szamy Państwa, iż następny numer, 
w którym miał popisywać się ulubie- 
niec publiczności — połykacz szabel, 
zostaje odwołany, a to z powodu wy- 
padku połknięcia przy obiedzie ość» 
która naszemu artyście utknęła w 
gardle. 


Str. 3 


;totalnych” 


Po procesie chrzanowskim 


„Rzeczywistość rzeczywista 


Kilka ustępów z przemówień obrońców 


Dajemy na tem miejscu dal- 
sze ustępy z mów obrońców w 
procesie chrzanowskim. Red. 


Z mowy obrońtzej 
adwokata S. Pajdaka 


..„W toku przewodu sądowego 
starali się niektórzy świadkowie 
dowieść, że zajścia w Chrzanowie 
zostały wywołane przez elementy 
wywrotowe. 

Takie uproszczone podejście do 
sprawy świadczy, że „znachorzy“ 
ci, słuchani w charakterze świad- 
ków, nie zdają sobie sprawy z 
warunków bytowania ich najbliż- 
szego Środowiska. Osoby te nie 
wahały się nawet twierdzić, że 
podłożem tragicznych zajść by- 
ła... chęć rabunków. 

Należy podkreślić lojalnie, że 
Pan Prokurator, wygotowując akt 
oskarżenia, nie uległ  sugestji 
wspomnianych „znachorów, wśród 
których znalazł się nawet p. po- 
seł Gdula, lecz po rozważeniu ze- 
branego materjału, dostarczonego 
mu przez funkcjonarjuszów .poli- 
cji. doszedłszy do wniosku, że nie 
ma. najmniejszej podstawy do 
przypuszczenia, ażeby uczestnicy 
zgromadzenia i pochodu chcieli 
rabować, ograniczył się jedynie 
do oskarżenia, że celem pochodu 
tłumu, zdążającego do miasta, 
było dopuszczenie się napaści na 
policję i rozbrojenie policji. 

W świetle wyników postępowa- 
nia dowodowego nie zdołano wy- 
kazać, ażeby strajk w krytycz- 
nym czasie wywołały akurat... ży- 
wioły komunistyczne. 

Z zeznań całego szeregu świad 
ków a między innemi lnż. Prinza, 
kierownika Urzędu Pośrednictwa 
Pracy Opglskiego, a nawet komi- 
sarza Policji Waltera wynika nie- 
zbicie, że przyczyną akcji strejko- 
wej, nie  zabronionej przecież 
przez prawo, — była straszliwa 
nędza bezrobotnych i robotników 
zatrudnionych na robotach publi- 
cznych. 

Bezrobotni zostali przyjęci do 
robót publicznych w dniu 22 kwie 
tnia. 

Przed przyjęciem do tych robót, 
byli oni pozbawieni przez całą zi- 
mę najniezbędniejszych środków 
do życia. Świadek Opolski zeznał 
tutaj, że doraźne zasiłki dla bez- 
robotnych wynosiły często 2.50 zł. 
na miesiąc i że nie w każdym mie 
siącu je wypłacano. Nic też dziw- 
nego, że gdy przyjętym bezrobot- 
nym zaraz w pierwszym tygodniu 
zredukowano czas pracy do 6-ciu 
godzin i wypłacano im ża taki 
przepracowany dzień kwotę... aż 
1.90 zł, a robotnicom 1.40 zł., że 
po tej wypłacie — jak zauważył 
inż. Prinz — powstało wielkie nie 
zadowolenie, że robotnicy rzucali 
wypłaconemi im pieniędzmi na 
ziemię. 
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Czyż dziwić się należy, że w ta. 


kich rozpaczliwych warunkach ro- 


botnicy chwycili się strajku? Dzi- 
wił się tylko temu p. poseł Gdula, 
P. poseł Gdula twierdził przed Wy 
sokim Sądem, że nie było powodu 
do strajku, że robotnicy mogli 
czekać, że wszystkiemu byli win- 
ni „prowodyrzy', że akcja robot- 
ników była przygotowana od je- 
sieni ub. roku, że celem tłumu był 
rabunek. Gdy p. posei Gdula, — 
który mienił się przedstawicielem 
robotników, wypowiadał te swoje 
przypuszczenia, nie poparte przez 
niego żadnym konkretnym faktem, 
ogarnęło mnie zdumienie. 

P. poseł Gdula mówił dużo o 
pomocy, o kuchni , dla bezrobot 
nych. ; 

Z zeznań świadka komisarza 
Waltera wiemy, że na kuchnię dla 
dzieci i bezrobotnych (przeszło ty- 
siąca osób) wyasygnowano kwotę 
14.000 zł. na okres 3-ch miesięcz- 
ny. Czy przy tak skromnej kwo- 
cie mogła być pomoc w tej kuch- 
ni skuteczna, gdy na głowę przy- 
padała miesięcznie kwota 3 zł? 

Postępowanie dowodowe nie 
wykazało winy oskarżonych w kie 
tunku popełnienia występku z art. 
164 k. k. Nie została udowodnio- 
na najważniejsza okoliczność w 
tym procesie, a mianowicie, że 
tłum miał na celu przestępstwo. 
Wszak ten tłum zgromadził się 
przed dniem krytycznych zajść — 
przyszedł w pochodzie przed Sta- 
rostwo, wyłonił z siebie delegację 
z którą p. starosta odbył konfe- 
rencję. P. starosta nie uważał, że 
tłum bezrobotnych dopuścił się ja 
kiegoś czynu występnego przez 
zebranie się samorzutne. To też 
w dniu 29 kwietnia a więc w dniu 
zajść tłum ten podążał znowu 
przed starostwo, ale nie w celach 
rozbrojenia czy napaści na poli- 
cję, lecz, aby swoją liczebnością i 
solidarnością poprzeć akcję dele- 
gacji robotników, z którą wyje- 
chał sekretarz zawodowy Związ- 
ków Klasowych Bocian do Inspek 
toratu Pracy w Krakowie. 

Uważam, że zajście zostało wy- 
wołane  niefortunnem  zarządze- 
niem wysłania policji, celem za- 
trzymania pochodu strajkujących. 
Gdyby pochód nie był wstrzyma- 
ny, strajkujący byliby spokojnie 
oczekiwali na powrót delegacji z 
Krakowa, która w tym samym 
dniu przywiozła z Inspektoratu 
Pracy warunki, na które się straj- 
kujący zaraz zgodzili, 
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Nowy-Jork — 
miastem analfabetów 


Według niedawno ogłoszonej urzę- 
dowej statystyki, liczy Nowy Jork 
pół miljona pełnych analfabetów, t. j. 
ludzi nie umiejących ani czytać, ani 
pisać, 

Zatrwożone tą liczbą władze miej- 
skie N, Jorku postanowiły powięk. 
szyć liczbę niedzielnych kursów dla 
dercsłych. 


ZO ZREALIZOWAŁO PAPOWO ASOT OAK PTA 


P. C. WODEHOUSE. 


Burzliwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


„ Czcigodny Galahad chwycił za monokl, który przy 
niedawnem zdenerwowaniu wypadł mu z oka, Umie- 
Ścił go na właściwem miejscu — i popatrzył pytają- 


co na siostrzeńca, 
„= Co masz na myśli? 


— Pomyliłeś się zupełnie, Sue mnie nie kocha, 


— Nonsens! 


nie, 


— Co? 


— Wszystko jest już umówione między nimi, że 


się pobiorą, 


, — Nie słyszałem jeszcze nigdy podobnych,,, 

— Och, to zupełna prawda — rzekł Ronnie, któ- 
Tego usta wykrzywiły się, — Nie winię jej, To ni- 
czyja wina. Poprostu tak się stało. No, ale stało 
się. Szaleje za nim. Pojechała do Londynu, aby się 
z nim spotkać, gdy tylko stąd wyjechałem — dlate- 
go, że nie mogła wytrzymać bez niego. Skłoniła go, 
aby zgłosił się o posadę po Hugonie, jako sekretarz 
wuja Clarence'a, dlatego, że zależało jej tak bardzo, 
aby mieć go tutaj, Była razem z nim na dachu przez 
Sate wczorajsze popołudnie, I, — Ronnie zmuszony 


mad, 


— To nie nonsens. Kocha się w Montym Bodki- 


83) 


— Nie 


był w tem miejscu zatrzymać się na chwilę, aby za- 
panować nad głosem... — on ma jej imię wytatuo- 
wane na piersi, a naokoło tego serce! 


mówisz serjo? 


— Sam widziałem. 
— No, do djaska, Boli, jak grzech śmiertelny, gdy 
się robi coś podobnego, Nie słyszałem, aby kto miał 
na sobie wytatuowane imię dziewczyny od roku 
dziewięćdziesiątego dziewiątego, gdy Jack Bellamy 


Johnstone... 


Ronnie 


temu. 


— Szalenie zabawna historja 
nie czcigodny Galahad, 

— Później, dobrze? i 

— No... tak, może masz rację — powiedział Ga- 
lahad. — Przypuszczam, że nie jesteś w nastroju do 
anegdot. Poprostu tylko chciałem ci powiedzieć, że 
biedny Jack zakochał się w dziewczynie, która się 
nazywała Esmeralda Parkinson - Willoughy i wszy- 
stko to sobie wytatuował... ale ledwo zagoiły się ra- 
ny, pokłócili się — i on zaręczył się z inną, która 
mazywała się May Todd. Tak, że gdyby tylko pocze- 
kał., No, ale — jak mówisz — to nie ma nic do rze- 
czy. Ronnie, drogi chłopcze — ciągnął Galahad — 
to przerasta moje siły, Uważałem cię zawsze za cał- 
kiem przeciętnie rozumnego modzieńca, ale nigdy, 


podniósł hamująco rękę. 


— Wuju, nie teraz, jeżeli nie masz nic przeciwko 


— powiedział tęsk- 


— Bzdury?... 


nigdy nie mogłem był sobie wyobrazić, że uwierzysz 
w te wszystkie bzdury... 


— Absolutne bzdury. Chwyciłeś za całkiem nie- 
właściwy koniec kija. Przypuśćmy, że Sue pojecha- 


ła do Londynu... 


ley”, 


. 


— Niema żadnego przypuszczenia. Matka widzia- 
ła ją i Monty'ego, jedzących razem lunch w „Berke- 


— Oczywiście, że ona musiała to zobaczyć, Co za 


djabelnie wścibski nos! Przepraszam, mój chłopcze. 


Zapomniałem, że to twoja matka. No, ale była moją 
siostrą, zanim ty urodziłeś się, a nawet zanim po- 


wstała myśl o tobie — a sądzę, że człowiek może 


sobie pozwolić, aby własną siostrę nazwać wścib- 


skim nosem. Cóż ci takiego powiedziała? 


— Powiedziała... 


— Dobrze. Mogę się domyśleć. Niewątpliwie na- 
biła ci głowę różnego rodzaju historjami, No, a teraz 
możesz usłyszeć prawdę. Sue nie miała nic wspól- 
nego z przyjazdem tutaj Monty'ego Bodkina, O tem, 
że został przyjęty na sekretarza Clarence'a, dowie- 
działa się odemnie, a wiadomość ta oma! nie zwaliła 
jej z nóg. Widzę ją teraz, jak spogląda na mnie 
oczami umierającej łani i mówi, że tu oto będzie ła- 
dny galimatjas — dlatego, że kiedyś, ieszcze jako 

dziecko, była z nim zaręczona. 


(d. c, n.) 


Nie mogę pominąć, że zajścia 
te zostały wywołane przez zbyt 
pochopne wystąpienie policji. 
Gdyby komisarz Walter więcej 
panował nad swojemi nerwami, 
byłoby nie doszło do zajścia, bo 
tłum byłby się rozszedł bez ucie- 
kania się policji do rzucania bomb 
gazowych. 

Do zaistnienia przestępstwa z 
art. 164 k. k. jest konieczną po 
stronie uczestników świadomość, 
że tłum miał na celu popełnienie 
przestępstwa. A 
` Tej świadomości oskarżonych 
nie tylko nie udowodniono, ale na- 
wet nie uprawdopodobniono wo- 
bec tego, że ttum zgromadzony 
nie miał wcale. zamiarów prze- 
stępnych'... i 


Z mowy obrończej 


adw. F. Grossa 


..„Przedmiotem rozprawy nie 
jest sprawa chrzanowska, ale 
chrzanowska tragedja, tragedja 
bezrobotnych przemysłowego po- 

Piaszczysta ziemia znacznej po- 
łaci tego okręgu nie jest w stanie 
wyżywić ludności na roli, pozosta- 
je jedynie przemysł. Ale zamknię- 
te fabryki, zalane kopalnie nie 
dają zatrudnienia ludziom chęt- 
nym pracy. 

Strajk wybuchł najpierw przy 
ul. Ś-to-Krzyskiej, tam, gdzie 
bezrobotni na robotach publicz- 
nych zarabiali około 2 zł. na 
dzień. Za te dwa złote utrzymać 
musieli rodzinę, zapłacić mieszka- 
nie, kupić węgiel na zimę i odzież. 
A przecież nie przez rok cały, tyl- 
ko przez kilka miesięcy znajduje 
bezrobotny zatrudnienie. Rodzi się 
głód, a z nim i przygnębienie, a z 
drugiej strony i zdenerwowanie, 
Bo człowiek niepewny jutrzejsze- 
go chleba staje się zdenerwowa= 
nym i bardziej pobudliwym, jest 
on zawsze rozdrażnionym. ć 

W tych warunkach łatwo o nie< 
pokój, łatwo o zbiorowe zdener- 
wowanie, za które na jednostkę 
wina spadać nie może. 

„Przedstawiciel oskarżenia pu- 
blicznego wyraził na tej sali po- 
gląd, że strajk w zasadzie nie jest 
czynem karalnym. Pan komisarz 
Walter, który okazał zresztą wo- 
bec bezrobotnych wiele dobrej 
woli, w tym względzie nie był na- 
leżycie poinformowany, zeznając, 
że jest tu „niejako „luka w usta- 
wodawstwie". Słuszny jets pogląd 
Pana oskarżyciela — luki żadnej 
niema. Przez cały wiek XIX trwa- 
ła w ustawodawstwie walka O u- 
sunięcie zakazu strajku. Zakaz 
został zniesiony w pruskim sejmie 
jeszcze w 1865 roku. W r. 1869 u- 
chwalono ordynację przemysłową 
(Gewerbeordnung), w której u- 
mieszczoro art. 152 i 153 tyczące 
naszej kwestji. W nich zńajduje- 
my: AAA 
„Znoszą się wszelkie zakazy i 

przepisy karne, przeciwko towarzy, 
rzyszom albo robotnikom fabrycz- 
nym skierowane spowodu zmów i 
związków, zawiązanych w celu o* 
siągnięcia korzystniejszych warun 
ków pracy i płacy, w szczególno- 

ści za pośrednictwem bezrobocia 
lub usuwania bezrobotnych'. 

Austrjacki kodeks karny z 1852 
roku przewidywał kary za strajki, 
przepisy te zostały jednak znie- 
sione nowelą z 1870 roku. 

Podobnie rzecz miała się i w in- 
nych ustawodawstwach. Kara za 
strajk wykreśloną została z kodek 
sów, dlatego też ustawodawca pol 
ski, idąc po linji rozwoju, żadnych 
przepisów wyraźnych w tym wzglę 
dzie nie zamieścił (poza drobnymi 
wyjątkami), uważając. w zasadzie 
strajk za dozwolony. Luki żadnej 
w tym względzie niema. ; 

„W Warszawie zakończyła życie 
samobójstwem młoda studentka, 
słowa jej ostatnie brzmiały: „Nie 
mogę dłużej walczyć, może jestem 
niepotrzebna...“ — słowa bezrobo- 
tnej, tragiczne w swej treści, łączą 
się ze śmiercią 52-letniego bezro- 
botnego w Grodźcu, który po la- 
tach niedożywienia, ująwszy wre- 
szcie łopatę by na chleb zarobić, 
zmarł z wycieńczenia w ostatniej 
swej dniówce. 

Wypadki te są symbolem trage- 
dji młodego i starego pokolenia. 

A jaki jest los wielu innych..2 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy ze środy na c 


W Montreux osiągnięto porozumienie 


Reuter donosi z Montreux: De- 
legacje W. Brytanji, Francji, 
ZSSR., Grecji, Turcji i Australji 
przyjęły poprawkę Paul - Bon- 
coura bez zastrzeżeń. Delegacje 
Rumunji, Jugosławii i Japonji oś- 
wiadczyły, że zwrócą się do swo- 
ich Rządów, zalecając zgodę na 
ustalony tekst. Delegacja bułgar- 
ska zgłosiła zastrzeżenie. 


MONTREUX (PAT). Na konfe- 
rencji do sprawy cieśnin doszło 
istotnie do porozumienia. Na po- 
siedzeniu wieczornem na wniosek 
Paul - Boncoura przyjęto bez dy- 


skusji poprawkę do art. 16 pro- 
jektu angielskiego. Poprawka usta 
nawia całkowite zamknięcie cieś- 
nin w czasie wojny, w której Tur 
cja będzie neutralna. Jest to zgo- 
dne z postulatem ZSSR. Jedyny 
wyjątek stanowić będą wypadki 
ruchu okrętów w wykonaniu u- 
chwały Rady Ligi Narodów prze- 
ciw napastnikowi lub też ruchu 
foty, wynikające z paktu regjonal 
nego, w którym Turcja uczestni- 
czy. Prawdopodobnie pełny tekst 
umowy będzie podpisany najpóź- 
niej na początku przyszłego tygo- 
dnia. 


Echa uroczystości 14-go lipca 


PARYŻ, (PAT.). Cała prasa pa- 
ryska, omawiając uroczystości 
święta narodowego, wyraża zado- 
wolenie i radość spowodu spokoj 
nego przebiegu obchodów i mani- 
festacyj. We wszystkich głosach 
i komentarzach wyczuwa się wy- 
raźną ulgę, że pochody te, które 
w roku bieżącym miały wyrażne 
zabarwienie polityczne Frontu Lu 
dowego, obeszły się bez żadnych 


poważnych starć i zamieszek. 
Francja okazała całemu światu, 
który miał 14 b. m. zwrócone na 
nią oczy — pisze prasa — że ra- 
chuby na jej rozdarcie wewnętrz- 
ne i na zamęt osłabiający ją, oka- 
zały się zawodne. Wszystkie bez 
wyjątku dzienniki, do komunisty- 
cznych włącznie, opisują z entu- 
zjazmem defiladę wojskową, 


Zaburzenia w Hiszpanii 


MADRYT (PAT.). Po nabożeń- 
stwie żałobnem za duszę Sotelo w 
San Sebastian obecni w kościele 
urządzili pochód. Grupa nułodzie- 
ży lewicowej usiłowała pochód ten 
rozproszyć. Doszło do starcia, w 
którem jedna osoba została zabi- 
ta. a dwie ranione. Policja przy- 
wróciła porządek. 

Dyrektor dep. bezpieczeństwa 
oświadczył prasie, że ogółem w 
związku z zaburzeniami na po- 
grzebie Sotelo aresztowano 150 o- 
sób. 

Stała komisja Kortezów więk- 


Sztandary gdańskie 


BERLIN (PAT... W obecności 
wysokich przedstawicieli  partji 
państwa odbyła się w środę w Po 
czdamie uroczystość poświęcenia 
87 sztandarów gdańskiej młodzie- 
ży h'tlerowskiej, bawiącej obec- 
nie w liczbie 2000 na objeździe 
krajoznawczym w Niemczech. 


Modlć się przyjechali... 


RZYM (PAT.). Ministerium Pro- 
pagandy zaprzecza stanowczo, ja 
koby pobyt w Rzymie niemieckiej 
misji wojskowej miał znaczenie 
specjalne, przyczem pobyt ten nie 
ma nic wspólnego z sojuszem woj 
skowym niemiecko - włoskim, jak 
o tem donosiła prasa zagraniczna. 


szością 13 głosów Frontu Ludo- 
wego przeciw 5 głosom prawicy 
i 1 wstrzymującemu się uchwaliła 
przedłużenie stanu wyjątkowego 
w całym kraju na miesiąc. 

kk 


k 

Z Sewilli donoszą o nowym za- 
machu terorystycznym. W środę we 
wczesnych godzinach rannych dziel 
nica w Sewilli zaalarmowana została 
strzałami rewolwerowemi. Na miej- 
sce strzelaniny nadbiegła policja, na 
której widok strzelający rozbiegli 
się, pozostawiając na.placu 2-ch za 
bitych, członków faszystowskiej „Fa 
lanz; hiszpańskiej”. Świadsr krwa- 
wego zajścia zeznał, że nanadu do- 
konała grrpa, złożona z E-ciu mło- 
dych ludzi, ubranych w niebieskie 
koszule, będące  umundurowaniem 
młodzieży lewicowej. (ATE.) 


Tragiczny bilans 
upałów 


NOWY JORK (PAT.). Silne bu- 
rże odświeżyły atmosferę w oko- 
licach dotkniętych przez klęskę po 
suchy. Ogólna liczba. zmarłych 
wskutek upałów wynosi w tej 
chwili 3400 osób, z czego w sta- 
nie Minnesota 7077 w Michigan 
508, w Illinois 401, w Wisconsin 
363. Według wiadomości pocho- 
dzących z Chicago, deszcze przy 
szły zapóźno, aby uratować zbio- 
ry zboża i mogą wpłynąć jedynie 
dodatnio na zbiór kukurydzy. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADO MOŚCI NA STR. 1 i 2. 


Str. 4 


Gen. Śmigły-Rydz 


w Prezydjum Rady 


Dnia 15 b. m. o godz. 11-ej do 
Prezydjum Rady Ministrów przy- 
jechał generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. Śmigły-Rydz, po- 
witany u wejścia do gmachu przez 


Ministrów 


premjera gen. Składkowskiego, po 
czem odbył dłuższą konferencję Z 
premjerem i ministrem Rolnictwa 
Poniatowskim. 


Zmiana statutu Banku Francji 


PARYŻ (PAT.). 


Na posiedzeniu l 


w Radzie, Członków Rady desygno- 


komisji finansowej Izby Deputowa- j wać będą przedstawiciele handlu, rol. 


nych większością 28 przeciw 13 od- 
rzucono wniosek opozycji o odrocze» 
niu obrad nad projektem zmiany sta- 
tutu Banku Francji, Min, Vincent 
Auriol wygłosił exposé o projekcie. 

PARYŻ (PAT.). Komisja finanso- 
wa [Izby Deputowanych uchwaliła 
Rządowy projekt ustawy o zmianie 
statutu Banku Francji, wprowadza- 
jąc doń drobne poprawki. Według 
projektu skład Rady Banku złożonej 
obecnie z t. zw. „zarządców“ (re- 
gents) ulegnie całkowitej zmianie. 
Urzędnicy Ranku nie będą zasiadali 


nictwa, przemysłu na 3 lata. Projekt 
powierza Rządowi uregulowanie w 
drodze zarządzeń specjalnych przepi- 
sów o dyskoncie i t. p. w zgodzie z 0- 
pinją Rady Naczelnej Banku. 


ZAKAZ HANDLU AKCJAMI 
BANKU FRANCJI. 


PARYŻ (PAT.). Uzasadniając pro 
jekt zmiany statutu Banku Francji 
min. Vincent Auriol oświadczył, że 
Rząd zamierza zastosować  natych- 
miast od 16 b. m. zakaz tranzakcji 
akcjami Banku Francji. 


Wykrętne tłómaczenia Niemiec 


BERLIN (PAT.). 
odpowiedzią 


Zwlekanie 


z|tym przeciwstawiają jako dowód 
na  kwestjonarjusz | Ostatni układ riemiecko - austria- 


brytyjski miarodajne czynniki nie |cki. Frzyznając, że istnieją „pew- 
mieckie motywują za pośrednic-|ne pewody* dla zwlekania z od- 
twem prasy. Z informacyj tych wy | powiedzią, nie precyzują jednak 
nika, że udzielenie tej odpowiedzi j jasno tych powodów i wskazują 
staje się coraz bardziej problema- |na „formalną“ stronę kwestjonar- 
tvczne, a w żadnym razie nie da | jusza, którego duch — jak mówią 
się przewidzieć jej ter mau. Koła |— był conajmniej „wyrażając się 
polityczne podkreślają, że w żad- | uprzejmie" powrotem do metod, 
nym wypadku nie mogą mocar- | które sa nieodpowiednie w stosun 
stwa zachodnie uzależniać zapro- | ku do Rzeszy po pokojowych pro- 
szenia Niemiec na wspólną kon- | pozycjach kanclerza. Obok tych 
ferencję od udzielenia odpowiedzi. | momentów formalnych, nie ulega 
Odpierają one przytem z całą sta- kwestji istnienie argumentów po- 
nowczością wszelkie podejrzenia litycznych, a nieudzielenie odpo- 
bądź też zarzuty, które pojawiają | wiedzi do chwili obecnej, potwier 
się w prasie zagranicznej, że brak | dziło, zdaniem czynników miaro- 
odpowiedzi na kwestjonarjusz bry | dajnych, słuszność dotychczaso- 
tyiski jest dowodem „niejasnych | wej taktyki. 

zamiarów Rzeszy”. Twierdzeniom 


Wykrycie przestępstwa 
po upływie 2-ch lat 


obszerne zeznania, oświadczając, że 
sprawcą śmiertelnego _najechania 
wspomnianego mężczyzny jest właś- 


W Witkowie aresztowała ' policja 
znanego na tamtejszym terenie kup- 
ca, Niemca Oskara Mikołajewskiego, 


pod zarzutem dokonania zbrodni. Mi 
kołajewski, jadąc w 1934 r. samo- 
chodem ciężarowym z Poznania przez 
Neklę do Witkowa najechał śmier- 
telnie pewnego -mężczyznę, którego 
pozostawił na szosie. W toku prze- 
prowadzonych dochodzeń . zarówno 
Mikołajewski, jak i jego szofer Au- 
gustyn Grzesik zeznali, że tragicznej 
nocy samochód zamknięty był w -ga 
rażu. Obecnie, po ""łvwie 2 lat, Grze 
sik stracił posadę u. Mikołajewskiego 
i zgłosił się do policji, gdzie złożył 
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Represie przeciw katolikom 


BERLIN (PAT.). Sąd doraźny w 
Dortmundzie skazał na sesji wy- 
jazdowej w Essen pewnego du- 
chowniego katolickiego na 7 mie- 
sięcy więzienia za krytykowanie 
z kazalnicy narodowo - „socjali- 
stycznej“ organizacji charytatyw- 
nej. 

"Na dalszej sesji sąd dorażny 
skazał dwuch kapłanów katolic- 


kich na 4 mies. więzienia za ukry- 
te ataki przeciwko tajnej policji 
Rzeszy podczas przemówień na 0- 
bradach katolickiego stowarzysze- 
nia górniczego. 

W. izbie karnej w Darmstadzie 
zapadł wyrok przeciwko b. zakon 
nicy, skazujący ją na 1 rok i 3 m. 
więzienia za uprawianie 1ierządu. 


Podróż Riepury 


W dniu 14 b. m. o godz. l-ej w 
nocy przejeżdżał przez Katowice 
w drodze do'Wisły Jan Kiepura. 
Przejazd Kiepury był zapowiedzia 
ny na godz. 12 w nocy, jednakże 
uległ opóźnieniu, ponieważ śpiewa 
ka zatrzymali przez czas dłuższy 
Sosnowiczanie, którzy zażądali od 
niego, jak zwykle, złożenia daniny 
w formie od$piewania kilku pieśni. 

Na dworcu katowickim zebrała 
się, mimo spóźnionej pory, spora 
gromadka wielbicieli głosu Kiepu- 
ry, oraz przedstawiciele prasy. Kie 
pirę zgromadzeni odprowadzili 
do gmachu hotelu „Monopol, 
gdzie naskutek usynych nalegań ze 
strony publiczności, Kiepura mu- 
siał odśpiewać kilka pieśni ze swe 
go repertuaru, poczem w aparta- 
mentach hotelowych przyjął repre- 
zentantów prasy, z którymi podzie 


lit się swojemi wrażeniami z ostat- 
niego pobytu w Polsce. Rozmowa 
Jana Kiepury z dziennikarzami 
przeciągnęła się do późnej nocy. 

Dn. 14 b. m. przed południem, 
około godz. 12-ej, w czasie odja- 
zdu Jana Kiepury do Wisły, mimo 
ulewnego deszczu, zebrał się przed 
hotelem tłum katowiczan. Wobec 
naporu publiczności, Kiepura, mi- 
mo fatalnych warunków atmosfe- 
rycznych, odśpiewał pod gołem nie 
bem kilka pieśni, poczem odjechał 
do Wisły, żegnany entuzjastycznie 
przez mieszkańców Katowic. 

W dniu 14 b. m. popołudniu Jan 
Kiepura został przyjęty przez:Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na 
dłuższej rozmowie, poczem na za- 
proszenie Pana Prezydenta i Jego 
małżonki pozostał na podwieczor- 
ku. (ATE.) 


Awans 


Sędzia Sądu Grodzkiego w War 
szawie p. Krasnodębski, który 
przed paroma dniami orzekał jed- 
noosobowo w . sprawie adw. Z. 
Hofmokl-Ostrowskiego, został a- 
wansowany na stanowisko Sędzie- 
go Sądu Okręgowego w. Warsza- 
wie. 


Dnia 15-go lipca 1936 r. odbyło 
się w Centrali P. K. O. w War- 
szawie 41 z rzędu losowanie ksią- 
żeczek na .premjowane wkłady o- 
szczędnościowe serji I-ej. 

Po zł. 1000.— otrzymają wła- 
ściciele następujacych książeczek: 

1154 8965 25733 20401 23898 


a 
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— W pobliżu Lublany wydarzyła 
się katastrofa lotnicza, w której 7 
osób utraciło życie. Przyczyną kata- 
strofy była silna mgła. Katastrofa, 
której uległ samolot komunikacyjny, 
wydarzyła się w pięć minut po wy- 
startowaniu z: Lublany. 

— Na sygnał dany przez radjo z 
okazji zniesienia sankcyj o godz. 19 
m. 30 wywieszono w całych Wło. 
szech flagi. 

— Gwałtowny pożar, który znisz- 
czył miasteczko Bansko (Bułgarja), 
został upaszcny. W r<żarze utracity 
życie 3 osoby. 


i 


nie Mikołajewski. Grzesik oświadczył 
również, że do złożenia fałszywych 
zeznań nakłonił go Mikołajewski, gro 
żąc mu w przeciwnym razie utratą 
pracy. Mikołajewski osadzony został 
w więzieniu w Gnieźnie. 


Pożar fabryki 
w kodzi 


'"Ubiegłej nocy wybuchł w Łodzi po 
żar w fabryce Fuksa przy ul. Za- 
kątnej; paliła się farbiarnia i suszar 
nia. Przybyła straż ogniowa nie mo- 
gła dostać się do wnętrza fabryki 
wobec zamkniętej bramy i nieobec- 
ności dozorców; bramę wywalono. W 
fabryce zastano kotły pod parą i ża- 
rzące się palenisko. Nie było ani me 
chanika ani palacza. Ponad trzy go- 
dzinna akcja doprowadziła do opa- 
nowania ognia, jednak cały budynek 
spłonął doszczętnie. Straty wynoszą 
ok. 60.000. E 


Losowanie książeczek P.K.O. 


30195 31768 33586 33979 34077 
34532 35219 35547 35574 35655 
40183 44819 45977. 

Książeczka serji I-ej, wylosowa- 
na dnia 15 kwietnia r. b., a do- 
tychczas nie zrealizowana: Nr. 
28.209. 


Krótkie wiadomości telegraficzne 


— Ministerjum Spraw Zagranicz- 
nych Meksyku, oświadcza, że pogło- 
ski o wystąpieniu Meksyku z Ligi 
Narodów są niezgodne z prawdą i zu 
pełnie bezpodstawne. 

— W marynarskich zakładach a- 
municyjnych w White Head (An- 
glja), wyrabiających głównie torpe- 
dy, doszło na tle zatargu między kie 
rownictwem zakładów a związkiem 
robotników w sprawie wysokości 
płac do strajku. 1000 robotników, za 
trudnionych w zakładach  porzuciło 
pracę. 
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zwartek 


Schuschnigg usprawiedliwia się 
Nie jest lennikiem Mussoliniego 


Agencja Stefani donosi: Kan- 
clerz Schuschnigg w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi dz. 
„Giornale d'Italia”, oświadczył, iż 
uważa za rzecz zupełnie natural- 
ną i logiczną, że w sprawie stosun 
ków Austrji z Niemcami, porozu- 
miewał się z szefem Rządu włos- 
kiego. Wymiana depesz między 
mną i Mussolinim — oświadczył 
kaucierz Schuschnigg — nie była 
czystą formalnością, lecz dowo- 
dem pozytywnej polityki dwuch z 
sobą sąsiadujących państw. Układ 
austrjacko - niemiecki nie zmieni 
w niczem polityki ogólnej ani też 
zagranicznej Austrji. 

Jedyną zmianą wprowadzoną 
przez ten układ będzie to, że zbli 
żenie Wiednia i Berlina przyczyni 
się do konsnlidacji stosunków po- 
litycznych w Europie środkowej i 
basenie naddunajskim. Konsolida- 
cja ta polegać będzie na poszano- 
waniu niezależności każdego pań 
stwa i obopólnej równości. 

Kanclerz Schuschnigg zakoń- 
czył oświadczeniem, że zawarty 
układ cechuje jedynie chęć rozwią 
zania problemu pokoju : europej- 
skiego. 


BERLIN (PAT.). Prasa niemiec- 
ka omawia w. dalszym ciągu szero- 
ko oczekiwane zmiany W sytuacji 
wewnętrzno - politycznej Austrji, po 


podpisaniu deklaracji niemiecko - au 
strjackiej. Dzienniki notują wywia- 
dy specjalnych korespondentów, któ+ 
rzy udali się do Austrji, kładąc 
szczególny nacisk na ogłoszenie ama 
nestji politycznej oraz na możliwie 
szybkie wznowienie ruchu turysty 
cznego. Korespondent „Berliner Ta- 
geblattu“ donosi z Insbrucka o pro+ 
jektach powołania stałych komisyj, 
które rozpatrywałyby nierozwiązane 
dotychczas zagadnienia gospodarcze i 
polityczne. Jako jeden z najbardziej 
poważnych problemów, korespondent 
określa położenie 13.000 obywateli 
Rzeszy, zamieszkałych w Tyrolu, któ 
rym należałoby  przedewszystkiem 
przyjść z pomocą. 


Nowy kurs wobec 
hitlerowców w Austrii 


Z Wiednia PAT. donosi: W pro- 
cesie o zdradę stanu przeciwko 10 
przywódcom nielegalnej SS. i SA. 
w  Turnitz, który rozpoczął się 
przed kilku dniami, prokurator po- 
stawił wniosek o odroczenie ze 
względu na porozumienie austrjac- 
ko + niemieckie. Sąd przychylił się 
do wniosku i odroczył rozprawę. 
Przebieg rozprawy może służyć ja 
ko dowód zmiany kursu w polityce 
wewnętrznej Austrji. (PAT.). 


Wiadomości $ 


Mnożą się afery | 


Prawo serji ma to do siebie, że je- 
szcze nie zlikwidowano pewnego zja- 
wiska, a rodzi się nowe, bezpośrednio 
po pierwszem. Jeszcze nie wiemy ja- 
ki będzie końcowy efekt „Sprawy“ 
Ruchu, gdy na odmianę, na terenie 
kolarstwa polskiego wyrosła nowa a- 
fera. Przypadek jak zawsze, pozwo- 
lił odkryć mroki tajemniczych sił, 
działających w ukryciu. W Warsza- 
wie istnieje fabryka, która ofiaruje 
zawodnikom premje w wysokości 500 
złotych za zwycięstwo w wyścigu. 
Fabryka ta weszła w kontakt z pew- 
ną grupą kolarzy, która stanowiła 
dla niej żywą reklamę, Poszczegól- 
nym zawodnikom, domniemanym kon 
kurentom, dawano po 50 do 150 zł., 
a ci mieli za to zrzekać się z Zóry 
praw do zwycięstwa, 


Na ostatnich zawodach torowych 
pękła bomba. Zwycięzca Kapiak „P9- 
kiwał“ swoich kolegów i odważył się 
przyjść pierwszy do mety. Skończyło 
się na pobiciu wzajemnem zawodni- 
ków. Napierały, Michalaka į Kapta- 
ka, W następstwie tej „sportowej“ 
bójki wyszła na wierzch afera z pre- 
mjami. To nas nie zaskoczyło. Jesz- 
cze przed kilkoma laty na walnem 
zgromadzeniu PZTK. ostro wysta- 
piła przeciwko telerowaniu przez ów 
czesne władze z p. Langiem na czeie, 
zbytniej zażyłości firm rowerowych 
z zawodnikami. Przedłożyłem pisem- 


portowe 


ciami i korupcją, nie miał wystąpić 
czynnik najmiarodajniejszy. Jeśli cho 
dzi o kolarstwo jesteśmy o tyle spo- 
kojniejsi, że sprawa nie zboczy na 
ślepy tor, ile że prezes PZTK do tego 
nie dopuści. Byłoby źle gdyby choro- 
ba tego znanego działacza sportowe» 
go, miała sprawić inaczej. W każdym 
razie PWF musi z urzędu wkroczyć 
i zlustrować inne podejrzane działy 
sportowe, gdyż nie wydaje się nam, 
by tylko kolarstwo i piłka nożna by» 
ły pod obstrzałem utajonych sił ko- 
rupcyjnych. Już dawno naprzykład 
zapytuje opinja sportowa, skąd bio- 
rą się pieniądze na tak luksusowe 
wyjazdy naszych czołowych tenisi- 
stów zagranicę. Jak tam wyglądają 
djety i odszkodowanie za utracony 
„zarobek“. Sport nasz wkracza na nie 
bezpieczną i śliską drogę powolnego 
utrania cech amatorskich we wszyst- 
kich jego działach. 

Czas najwyższy skończyć z dwuto» 
rowością w naszym sporcie! 

Na pierwszym planie należy posta- 
wić czystość i zdrowie moralne na- 
szego Sportu, a dopiero na drugim 
treskę o wyhodowanie wątpliwej zre 
sztą wartości etycznej „asów“ spor- 
towych! 

Mł STATTER. 


Kolarstwo 


MICHALAK I NAPIERAŁA ZDY 
SKWALIFIKOWANI. Zarząd PZTK 
na wczorajszem posiedzeniu  zdys- 
kwalifikował Michalaka i Napiera- 


ny dowód jednej z krak. firm rowe- łę za niesportowe postępki, przytem 
rowych, że pomiędzy pewną łódzką, Michalak zdyskwalifikowany został 
czy warszawską firmą rowerową, ajdo 1 stycznia 1937 r., a Napierała do 


zawodnikami zaistniała umowa co do| 
premji w razie uzyskania „ZWYCiĘ- 
stwa”, Panowie z ówczesnego zarzą- | 
du PZTK. próbowali bagatelizować 
tę rzecz. I, w tajemnicy przed wła” 
dzami ten „szlachetny“ „proceder 
trwał w dalszym ciągu. Kto wie ile 
pieniędzy stracili ci zacni fabrykanci 
dłu skutecznej reklamy swoich wyro 
bów, ile ofiar przekroczenia zasad a- 
matorstwa pociągało to za sobą. ^a 
oczach władz, w Świetle dziennych 
kinkietów, korumpowano zawodni- 
ków. Czy można w tych warunkach 
mówić o wartości zdobywanych pierw 
szych miejsc w rozmaitych biegach 
kolarskich? Zawieszono Napierałę i 
Michalaka, Ale, czy tylko na tych 
nazwiskach kończy się afera. 05D8- 
wiamy się, że Olimpjada berlińska, 
że wyścig Berlin — Warszawa, mo- 
gą stać na przeszkodzie radykalnego 
potępienia tych wypadków. U nas 
tak bywa, że celem ratowania mar- 
nych szans zdobycia takiego, czy M- 
nego miejsca w zawodach zagranicz. 
nych, zaciemnia się śledztwo, albo 
wprost umarza się sprawę dla „bra- 
ku dowodów”. Tak było z Kurkiem z 
„Ruchu“ i tak może się stać z zawie- 
szonymi zawodnikami Napierałą i Mi 
chalakiem. 


I, nic ż tego, że zdrowa oP'nJa 
sportowa będze się oburzać na tego 
rodzaju afery, że prasa domagać Się 
będzie surowego śledztwa, i wyciąg- 
nięcia jeszcze surowszych konsekwen 
cyj. 

Już dzisiaj słyszy się w pewnych 
sferach głosy, że w obliczu Olimpa- 
dy nie należało rozgłaszać afery „Ru 
chn", że należało zataić sprawę ko- 
larskego skandalu. To są głosy SZA 
kali sportowych, tych zatruwaczy 
czystych studzień sportowych. Ale 
zanadto już sport polski przesiąknię- 
te jest bakcylem rozkładowych ele- 
mentów, by na pole walki z naduży- 


15 sierpnia r. b. $ 
Jednocześnie postanowiono skreślić 

obu zawodników zarówno z drużyny 

narodowej, jak olimpijskiej, 


Piłka można 


PODGÓRZE I KRAKOWSKIE 
OZPN PROTESTUJĄ. Wiadomość 
o uznaniu PZPN drużyny Cracovii 
mistrzem okręgu krakowskiego bez 
potrzeby rozgrywania meczów elimi- 
nacyjnych z Podgórzem i Grzegorze 
ckim KS odbiła się silnem echem w 
krakowskim świecie piłkarskim. 

Zarząd okręgu krakowskiego ` od- 
wołał wprawdzie spotkanie pomiędzy 
Cracovia i Grzegorzeckim KS, na- 
znaczone na środę, ale zwołał jed- 
cześnie na piątek specjalne posiedze 
nie, na którem zarząd zastanowił się 
nad obecną sytuacją. Istnieje możli- 
wość, że zarząd okręgu wystąpi Z 0- 
strym protestem przeciwko posunię- 
ciu PZPN-u, gdyż w swoim czasie 
nakazał on we własnym zakresie ro- 
zegranie rozgrywek decydujących © 
mistrzostwo okręgu pomiędzy trze- 
ma wymienionymi wyżej klubami. 

Specjalnie pokrzywdzone czuje się 

Podgórze, którego zarząd na znak 
protestu podał się do dymisji. Pro- 
jektowane jest zwołanie nadzwyczaj 
nego walnego zgromadzenia klubu, 
na którem postawiony ma być wnio- 
sek o wystąpienie z PZPN. Zarząd 
Podgórza wychodzi z założenia, że 
decyzja PZPN była sprzeczna z u- 
chwała walnego zgromadzenia PZPN 
i nastąpiła w momencie zbyt póź- 
nym. 
PIŁKARZE WĘGIERSCY W WAR 
SZAWIE. W nadchodzącą sobotę 0 
godz. 17.80 na Stadjonie Wojska 
Polskiego rozegrany zostanie między 
narodowy mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną olimpijską a węgierskim ze- 
społem Phoebus. 
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Nie udały się spekulacje przemysłowcó 


na kopalniach rud żelaznych 


Zamknięte przed kilku laty ko- 
palnie rud żelaznych przez To- 
Warzystwo Huta Bankowa, Mo- 
drzejów B. Hantke, oraz Górno- 
śląskie Zjednoczone Huty Królew 
ska j Laura zostały przez te sa- 
me Towarzystwa z początkiem 
roku bieżącego uruchomione (kil- 
ka kopalń). 


Ponieważ w kopalnictwie rud 
żelaznych są uregulowane płace 
na zasadzie zawartej umowy, — 
którą swego czasu przedstawicie- 
le tych wielkich koncernów rów- 
nież podpisali z C. Z. G., przeto 
chcąc uniknąć stosowania płac, 
Przewidzianych układem, zatwier- 
dzonym przez władze państwowe, 
T owarzystwa te, uruchamiając ko 
Palnie, weszły na drogę spekula- 
cji. Mianowicie: swoje nadania 
górnicze powydzierżawiali t. zw. 
Przedsiębiorcom, nie chcąc mieć 
nic do czynienia z robotnikami, a 
CO najważniejsze — z płacami 
tych robotników. Wyznaczyli je- 

ie przedsiębiorcom cenę za 
tonę rudy. Przedsiębiorcy zaś za- 
częli uprawiać niecny i bezwstyd- 
ny wyzysk, płacąc robotnikom w 
wielu wypadkach po 45 gr. a gór- 
nikom najwyżej od 80 gr. do 1.20 
zł. za dniówkę. Przyczem praca 
ardzo często rozpoczynała się 
Od godz. 4-tej rano, a kończyła o 

j, względnie 4-tej po południu. 

e do rzadkich należały i takie 
Wypadki, że górnicy bili bezpłat- 
nie 18 — 20 metrów szybu zanim 
się dostali do pokładu rudy. Od- 
noszenie się przedsiębiorców do 
robotników stało na poziomie sta 
jenno - rynsztokowym. Nadto bar 
dzo często posługiwano się ręko- 
czynami w stosunku do młodszych 
lub mniej rozgarniętych robotni- 


w. 
Przeciwko tym dzikim stosun- 


(Kor. wł.). 


kom rozpoczął gwałtowną kampa 


njẹ, imieniem C. Z. G. tow. Biel- 
nik, domagając się od inspekto- 
rów pracy zwołania wspólnych 
konferencyj, lecz nietylko z przed- 
siębiorcami, służącymi za szyldy, 
zą któremi właściciele nadań gór- 
niczych uprawiali spekulację wy- 
zysku, lecz przedewszystkiem z 
właścicielami nadań górniczych, 
jakiemi w tym wypadku są: Huta 
Bankowa w Dąbrowie, Modrze- 
jów B. Hantke w Sosnowcu, Hu- 


ty Królewska i Laura w Katowi- 


cach, f 

Akcja ta, w wielu wypadkach 
pod groźbą strajku (robotnicy so- 
lidarnie i masowo zaczęli się o- 
ganizować w C. Z. G.) — dopro- 
wadziła do tego, że w konferen- 
cjach zwóływanych przez inspek- 
tora pracy w sprawie regulacji 
warunków pracy i płacy poza 
przedsiębiorcami, zmuszeni byli 
wziąć udział przedstawiciele tych 
wielkich trzech koncernów. 


Na konferencjach - tych dopro- 
dzono do zawarcia umów na ko- 
palni „Krystyna” w Pankach, „A- 
leksander" w Dzbowie, „Walen- 
ty", „Marja“ i „Huta Nowa IV“ 
oraz „Elżbieta. Przez zawarcie 
tych umów wyzysk został ukró- 
cony, czas pracy uregulowany sto 
sownie do ustawy, no i zobowią- 
zano się szanować godność ludz- 
ką robotników. Oczywiście, że dy 
rekcje kopalń nie we wszystkich 
wypadkach stosują się do zawar- 
tych układów, naprzykład na ta- 
kiej kopalni jak „Krystyna* po 
zawarciu układów, robotnicy już 
dwa razy zmuszeni byli strajko- 
wać o honorowanie umowy ze 
strony dyrekcji. 

Nie obejdzie się też bez strajku 
prawdopodobnie na kopalni „Wa 
lenty', gdzie. dyrekcja nie może 


się w żaden sposób pogodzić z 
zawartą umową. Będzie to zależ- 
ne jednak w lwiej części od sa- 
mych robotników, którzy. winni 
być zorganizowani i solidarni w 
obronie tego, co z takim trudem i 
mozołem uzyskali. Jeżeli robotni- 
cy nie będą zorganizowani soli- 
darnie, to choćby była zawarta 
najidealniejsza umowa, zawsze z 
niej pozostaną tylko strzępy. W 
każdymbądź razie rozpoczęta 
przez kapitalistów spekulacja, zo- 
stała sparaliżowana i nie powio- 
dła się. ; 


W Murckach (Górny Śląsk) na 
terenie biedaszybów zdarzył się 


szybików pracował 21-letni Engel 
bert Stefanek z Murcek, W szybie 
nagromadziły się gazy i w pewnym 
momencie Stefanek stracił przyto- 
mmność. Spostrzegł to jego kolega, 
30-letni bezrobotny, Antoni Wie- 


(Kor. własna). 


Strajk na robotach publicznych 
w Pułtusku został zakończony 
zwycięsko. 

Robotnicy wywalczyli sobie za- 
ttudnienie 5 i pół dnia na tydzień; 
otrzymują młotki do tłuczenia ka- 
mieni; robotnicy, pracujący  da- 
lej, dostają kawę ze specjalnych 
kuchen tak, by nie pili surowej 
wody. . 

Stawka wynosi 3 zł. dziennie 
(najwyższa stawka przyznana w 
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w|Germanizacja Sląska Opolskiego|/ Częstochowy 


Germanizacja Śląska Opolskiego 
odbywa się w tempie wprost za- 
wrotnem. Wynaradawia się rolni- 
ków z gwałtownym pośpiechem, 
zmienia tradycyjne polskie: nazwy 
miejscowości na niemieckie. Dąży 
się tam konsekwentnie do usunię- 
cia wszystkich śladów polskości 
śląska Nadodrzańskiego nie spo- 
tykając na tej drodze żadnęgo 
sprzeciwu. 

Ostatnio władze niemieckie do- 
konały przemianowania około 200 
polskich osad rolniczych, nadając 
im nazwy niemieckie. 

W powiecie opolskim przemiano 
wano Dąbrowice na „Eichgrun* 
O/S, Sławice na „Preisdorf* O/$, 
Zakrzów-Turawę na „Hochfelde' 


„| O/$, w pow. raciborskim — Babi- 


Tragedia w biedaszybie 


wiórka z Murcek, który bez wa- 
tania opuścił się na dno szybu, a- 


tragiczny wypadek. W jednym z|by ratować kolegę. 


Gazy jednak zmogły i jego. Przy 
była na miejsce kolumna ratunko- 
wa wydobyła obu zaczadzonych, 
Stefanka zdołano przywrócić do 
życia, natomiast Wiewiórka zmarł. 


Zakończenie strajku 


na robotach pubiicznych w Pułtusku 


województwie warszawskiem z 
Funduszu Pracy). 


Katastrofa kolejowa 


Pod Siedlcami nastąpiła kata- 
strofa pociągu "towarowego, zdą- 
żającego do Lidy. W wyniku ka- 
tastrofy konduktor Bronisław La- 
chowski poniósł śmierć na miejs- 
cu. Sześć wagonów zostało rozbi 
tych, a jeden wyskoczył z ` szyn. 
Przyczyną katastrofy było obluzo 
wanie się koła na osi wagonu. 


ce na „Jungbirken*, Bolesławów 
na „Bulzenberg”, Bienkowice' na 
„Brendorf”, Dolędzin na „Ludwig- 
stal“ O/S, Szymocice na „Simsdori* 
Stanicę na „Standorf*, Sudów na 
„Trackirch'. 

Śląska prasa „sanacyjna* roni 
gorzkie łzy nad germanizacją Ślą- 
ska Opolskiego. W swej goryczy 
przypomina wypowiedziane przez 
Hitlera w dniu 21 maja 1935 r. sło- 
wa: „Nie jest naszem życzeniem 
ani zamiarem zabierać obcej lud- 
ności ich narodowości, języka lub 
kultury, aby im narzucać inne, nie 
mieckie, nie dajemy żadnych pole- 
ceń niemczenia nie niemieckich 
nazw, przeciwnie, nie życzymy so- 
bie tego“. 


Wśród książek 


„KARZEŁ ULLE“ Vicki Baum; 
przekład Julji Mierzejewskiej; wy- 
dawnictwo S. Cukrowksiego, 

Vicki Baum jest nietylko za- 


wsze zajmująca — jest również w. 


każdym swym utworze inna, co 
świadczy o bogactwie i różnorod- 
ności jej talentu pisarskiego. W 
wydanej ostatnio w języku pol- 
skim powieści „Karzeł Ulle“ au- 
torka porzuciła dziedzinę przeżyć 
erotycznych kobiety, porzuciła wo- 
góle dziedzinę przeżyć ludzi nor- 
malnych — usiłując przedstawić 
świat istoty anormalnej; karła, 
obdarzonego wrodzoną inteligen- 
cją i bogatem życiem wewnętrz- 
nem, a skazanego od najwcze- 
śniejszych lat na pośmiewisko — 
najpierw dzieci, potem dorosłych. 
Zadanie to Vicki Baum wypełni- 
ła w całej pełni. Dzieje Karła Ul- 
lego opisane są z przejmującą 
prawdą psychologiczną. Jedyną 
wadę stanowi tu zbytnia rozwle- 
kłość niektórych fragmentów. 

Przekład p. Mierzejewskiej gła- 
dki i potoczysty; bardzo dobrze 
oddaje wszystkie odcienie- pięk- 
nego stylu autorki. 

Zast, 
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|w stanie ciężkim 


| Drożdż, przez zemstę, jaką 


Wziurzenie na robotach 
publicznych 


Robotnicy, zatrudnieni na robo- 
tach publicznych z Funduszu Pra- 
cy, domagają się od dłuższego 
czasu podniesienia płacy z 2 zł. 70 
gr. na zł. 3 gr. 50, lecz niestety 
bezskutecznie. 

W sprawie powyższej wyjeż- 
dżała już delegacja do Urzędu 
Wojewódzkiego i do czynników 
centralnych, lecz niestety nie o- 
siągnięto celu. 

W dniu 15 b. m. zatrudnieni na 
robotach publicznych urządzili go- 
dzinny strajk, t. j. od godz. 9 do 
10-tej, wybierając z każdej grupy 
delegację, która, wraz ze stałą de- 
legacją z ramienia Związku Pra- 
cowników Komunalnych i Inst. 
Użyt. Publicznej w Polsce, Oddz. 
w Częstochowie, udała się do Ma- 
gistratu, gdzie złożyła swe postu- 
laty tymcz. prezydentowi p. Mo- 
talowi. W konferencji wziął rów- 
nież udział ławnik socjalistyczny 
tow. J. Kaźmierczak. 

Po wyczerpaniu dyskusji usta- 
lono, że należy dalej prowadzić 
akcję w ramach organizacyjnych, 
przenosząc punkt ciężkości na te- 
ren Urzędu Wojewódzkiego i Za- 
rządu Głównego Funduszu Pracy 
— celem uzyskania podniesienia 
subwencji —na podwyższenie sto- 
sunkowo niskich płąc — stosowa- 
nych przez F. P. na robotach pu- 
blicznych w Częstochowie. 

Należy podkreślić, że mimo pa- 
nowania nad sytuacją przez or- 
ganizację klasową, policja czu- 
wała na wszystkich robotach, aby 
tą drogą utrudnić przeprowadze- 
nie protestu. 

Utrzymywanie takiego stanu 
jest formalnem igraniem z ogniem! 
Nie wolno przeciągać struny. Pie- 
niądze na poprawę głodowych za- 
robków powinny się znaleźć. 

sk x 


W. z 
W dn. 21 b. m. rozpoczyna się 
w Częstochowie proces o krwawe 
wypadki marcowe. 


Wiadomości 
z całej Polski 


EPIDEMIA. 

We wsi Łopatowszczyzna, woj. 
wileńskie, wybuchła epidemja du- 
ru plamistego. Choroba opanowa- 
ła całą wieś. Część chorych ode- 
słano do szpitala w Głębokim. Po 
wodem epidemji był najprawdo= 
podobniej brak wody do picia. 

TRAGICZNY WYPADEK. 


Podczas lądowania szybowca 
na polach wsi Wiązownicy w 
pow. jarosławskim wydarzył , Się 
tragiczny wypadek. 

Na polu w danem miejscu bawi 
ło się kilkoro. dzieci, z których je* 
dno — 10-letni Józef Lichończak 
dostało się pod szybowiec, tak źe 
jedno z jego skrzydeł zdarło chło 
cu płat skóry z głowy. Chłopa - 
przewieziono dë 


szpitala. 


PIEKIELNA MASZYNA 
W PRZESYŁCE. 

Górnik z powiatu będzińskiego (0- 
sada  Klimontowo), niejaki Józef 
chciał 
wywrzeć na osobie dozorcy kopal- 
nianego Tubisza, posłał mu w prze- 
syłce pocztowej maszynę piekielną. 
Paczkę odebrała żona Tubisza. O- 
twierając ją, poniosła Śmierć, na 
miejecu. Tubisz, który znalazł się 
w tej chwili przy boku żony, uległ 
ciężkiemu kalectwu. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu, Sąd 
apelacyjny i Najwyższy  skazały 
Drożdża na karę ciężkiego więzienia 
bezterminowego. Obrona skierowała 
do Kancelarji Cywilnej Prezydenta 
Rzplitej podanie o złagodzenie ka- 
ry. Wobec jednak odmownej odpo- 
wiedzi, wyrok uprawomocnił się 0- 
statecznie. 


Aresztowanie 


W Katowicach aresztowano in- 
spektora Izby Przemysłowo - Han 
dlowej, Pulińskiego. Został on a- 
resztowany pod zarzutem fałszo- 
wania biletów kolejowych. 


SPAAP TOOT 1: ENNEA ATAN 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


BWA STR. 6 Mutumuwuwuwuwuwwyw ROBOTNIK"  WWEWIAAMEEUNANNAWKA NR. 225 PNAD 


W środę w godzinach wieczor- 
nych doszło do krwawej tragediji 
młosnej przy ul. Czerwonego Krzy 
ża 6. 

Między  46-cio letnią Antoniną 
Duchnowską (Gdańska 2), mężat- 
ką a Janem Antonim Dressem 
(Czerwonego Krzyża 6) istniały da 
wne więzy przyjaźni. Ostatnio 
Dress począł zaniedbywać swą 
przyjaciółkę i na tem tle dochodzi- 
ło często do awantur. 

Duchnowska wyszła w środę 0- 
koło godziny 10 rano do mieszka- 
nia swego przyjaciela i nie zastaw 


„Bawmy się w 


Na ul. Marszałkowskiej przed 
domem Nr. 111, jakaś kobieta za- 
częła gwałtownie rozbierać się. 
Gdy była już zupełnie naga, wzię- 
ła ubranie i bieliznę na rękę i na- 
mawiając przechodniów, aby 
wchodzili w jej ślady, wykrzyki- 


PICEIISOO ERP 


ŻYCIE WARSZAWY 
Tragiczny finał 


zawiedzionej miłości 


kać. 

Gdy o godz. 18-ej gospodarz nie 
wrócił zakochana kobieta posta- 
nowiła popełnić samobójstwo. 

Powziąwszy ten zamiar Duch- 
nowska napisała sześć listów do 
władz męża swego Bronisława, 
Dressa i rodziny, poczem. wyjęła 
znajdujący się w szafie rewolwer 
Dressa i wystrzałem w serce po- 
zbawiła się życia. 

Zaalarmowani sąsiedzi zawiado 
mili o wypadku policję. i pogotowie 
którego lekarz stwierdził śmierć, 


murzynów” 


szy go w domu postanowiła cze- 
jest Afryka!'.  Roznegliżowanej 
kobiecie asystował tłum gapiów. 
Policjant przeprowadził ją do do- 
rożki'i przewiózł do VIII komis. 
Tam okazało się, 
jest 32-letnia Stanisława  Puzia- 


kówna (Wilcza 51), zdradzająca 


wała „Bawmy się w murzynów, tu | objawy choroby umysłowej. 


O wieksza opiekę nad daiećni podróżująreni 


W związku z bezpłatnym przewo- 
zem dzieci przez P. K. P., niektórzy 
rodzice postępują b. nieoględnie, — 
gdyż wysyłają dzieci, same na dwor- 
ce. Dzieci te poszukują na własną 
rękę przygodnych opiekunów. Nie- 
którzy z nich godzą zabrać się dzie- 
ci, jednak nie otaczają ich w drodze 
opieką, uważając, że spełnili swój 
obowiązek. 

Tymczasem dzieci są w drodze na 


rażone na różnę przykrości, wysia- | 
dają naprz. z wagonów i pozostają | 
a stacji, spóźniając się na pociąg, 
poczem błąkają się po obcem mieście 
Szereg takich dzieci zatrzymali już 
funkcjonarjusze P.. P., odsyłając do 
miejsc stałego zamieszkania. 

Władze kolejowe apelują za ` na- 


opiekunów 0 okazywanie większej 
troski o wyjeżdżające dzieci. 


Jak było wczoraj a jak będzie dziś? 


Wczoraj rano panowała w Polsce 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem— 
dość dużem w dzielnicach północnych 
zachodnich i środkowych, a umiarko 
wanem na południowym wschodzie 
kraju. Temperatura o godz, 7-ej.wy 
nosiła od 17 do 25 st. w Małopolsce 


Aresztowanie 
kolportertw „Falangi“ 


W dniu wczorajszym zostali za- 
trzymani przez policję Halina 
Grodzka (Marjensztadt 1) i Jerzy 
Mikulski (Krakowskie Przedmie- 
ście 17), którzy sprzedając czaso- 
pismo Stronnictwa Narodowego, 
p. t. „Falanga“ nawoływali do wy- 
stąpień antyżydowskich. 

Kolporterzy zostaną przekazani 
do dyspozycji sędziego śledczego. 


Wykopaliska 


Podczas robót przy budowie do 
mu Feliksa Katańskiego w Wila- 
nowie robotnicy znaleźli urnę za- 
wierającą popiół i szczątki kości 
ludzkich. Po przeniesieniu na miej 
scowy posterunek p. p. urnę za- 
bezpieczono. 

Przy budowie szkoły powszech- 
nej na ul. Żelaznej 88 znaleziono 
szkielet ludzki, który zabezpieczo- 
no. 


szem pośrednictwem dą rodziców i 
wschodniej, od 15 do 18 st. na Po- 
morzu, w Wielkopolsce i w górach, a 
od 18 do 21 st. w pozostałych okoli- 
cach. Opady za dobę ubiegłą -ogarnę- 
ły zachodnie dzielnice Polski oraz 
częściowo Wileńszczyznę. Były one 
naogół niewielkie i tylko w okoli- 
cach Leszna sięgały 10 mm. 
Przewidywany przebieg pogody dziś: 
pogoda słoneczna 0  zachmurzeniu 
zmiennem ze skłonnością do burz 
lub przelotnych deszczów. Tempera- 
tura bez znacznych zmian. Umiarko 
wane, chwilami porywiste wiatry z 
kierunków zachodnich. 


Umysłowo chory 
zabija żonę 


We wsi Gołymin Stary, jeden z 
bogatszych rolników, Jan Fili- 
piak, od roku zdradzał objawy 
choroby umysłowej. Od tego też 
czasu- datują się zatargi między 
nim a żoną jego Melanją Kamiillą, 
gdyż chory podejrzewał ją o zdra 
dę. 

W środę o godzinie 23 min. 30 
podczas snu żony Filipiak oddał 
do niej trzy strzały rewolwerowe, 
zabijając nieszczęśliwą kobietę 
na miejscu. Po dokonaniu tego 
czynu zabójca zbiegł. 


Co grają w teatrach? 


TEATR . NARODOWY: Ostatnie 
przedstawienie gorąco przyjmowane- 
go „Głupiego Jakóba* Rittnera. 

W sobotę premjera „Wielkiej Mi- 
łości” Molnara w reżyserji Osterwy 
z Ćwiklińską, Eichlerówną i Osterwą 
na czele. 


TEATR POLSKI: dziś premjera 
„Dziewczęta i oni“ w reżyserji K. 
Borowskiego z Piaskowską, Zabczyń- 
ską, Zielińską, Węgrzynem, Kondra- 
tem, Woskowskim, Brodniewiczem 1 
Łuszczewskim. 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
muzyczna „Podwójna buchalterja*, 

TEATR MALICKIEJ daje co wie. 
czór „Profesja pani Warren“ Ber- 
nardae. Shaw'a reżyserji Z. Sawana. 

TEATR J. KOROLEWICZ-WAY- 
DOWEJ (KAROWA 18) daje co wie 
czór o 8 m. 15 najpiękniejszą ope- 
retkę „Gejsza'* Jonesa. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
rewja „Frontem do radości“ z Han- 
ką Ordonówną, Kraszewską, Krukow 
skim, Lawińskim, Igo Symem na cze. 
le zespołu. Początek o g. 7.80 i 9.45. 

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 


komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka”. 


„Dziewczęta i oni“ 


W Teatrze Polskim dziś po razjSł 


pierwszy reżyser Karol Borowski za- 
prezentuje publiczności stołecznej naj; 
nowszy „przebój' popularnego auto- | 
ra węgierskiego Bus- - Fekętego, któ 
rego jeden utwór p. t. „Pieniądz nie 
jest wszystkiem'* miał przed paru la. 
ty imponujący sukces (z górą 80 
przedstawień) w Teatrze Letnim, zaś 
drugi „Trafika pani generałowej* bez 
mała od roku jest magnesem teatru 
Marji Malickiej... 3 3 

Obecna nowość feketowska w ory- 
ginale, nosi szkolno - maturalny ty- | 
tuł: „Z miłości niedostatecznie", W 
polskim tekście, sztuka otrzymuje ty 
tuł mniej może modny i egzotyczny, 
lecz niewątpliwie wierniej odpowiada 
jacy treści i charakterowi utworu: 
„Dziewczęta i oni“. 

Dziewczęta odtwarzają: Janina 
Piaskowska, Marja Żabczyńska, Ali- 
na Żeliska; ich prezentują: Józef Wę. 
grzyn, Jerzy Woskowski, Józef Kon- 
drat, Franciszek Brodniewicz, Leon 
Łuszczewski. 


Bodaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


iż F 


Ostrożnie ze straszakami 


Lucjan Sulkowski, lat 4 (Wileń- 
ska 43), bawiąc się straszakiem, 
spowodował  wystrzai, wskutek 
czego doznał poparzenia okolicy 
lewego oka. Nieszczęśliwe dziec- 
ko, po opatrunku w ambulatorjum 
Pogotowia, matka przewiczła do 
kliniki ocznej przy sz:pitaiu Dz. 
Jezus. 


Porażenie pradem 
elektrycznym 


Mieczysław Szyszko, uczeń, lat 
14 (Winnicka 4), wszedł na rusz- 
towanie budującego się domu i do 
tknął się przewodnika górnej sie- 
ci elektrycznej. Chłopiec doznał 
poparzenia Ill-go stopnia palców 
prawej ręki. Lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu pomocy, przewiózł 
Szyszko do szpitala Dz. Jezus. 


Pokąsani przez psa 


W ciągu doby ubiegłej zostały 
pokąsane przez psy dwie osoby: 
Helena Lipska, handlarka (Płoc- 
ka 62) i Antoni Nałęcz-Narowski, 
księgowy (Wronia 4). Zostali oni 
opatrzeni w ambulate:jum A 
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Kacik radiowy 
DEDO I UT CEKU A 


Zjazd Międzynarodowej 
Unji Radjofon.cznej 


W początku lipca zakończył się w 
Ouchy pod Lozanną zjazd Międzyna- 
rodowej Unji Radjofonicznej, zrze- 
szającej, jak wiadomo, wsystkie bro- 
adcastingi europejskie: jak i znaczną 
część amerykańskich oraz innych kon 
tyngentów. 

w obradach brali udział wyjątko- 
wo liczni delegaci poszczególnych ra- 
djofonji, wśród których na uwagę za- 
sługuje obecność delegatów Ameryki 
i Indyj. 

Spośród spraw poruszonych na 
Zjeździe, na pierwsze miejsce wysu- 
nęły się jak zwykle, zagadnienia pro- 
gramowe. Postanowiono m. in. zor- 
ganizować zbiorową audycję o zasię- | 
gu wszechświatowym pod nazwą „Ży- | 
czenia noworoczne dla całego świata” | 
z uaziałem broacastingów  europej- 
skich, które w krótkich jednominuto- 
wych eksmisjach złożą wszystkim 
radjosłuchaczom świata życzenia, sta j 
rając się o nadanie im charakteru mo! 
żliwie barwnego i narodowego. 

Pozatem ustalono nową formę mię- 
dzynarodowej statystyki programo- 
wej niezmiernie ważnej, o ile chodzi 
o możność wzajemnego porównania 
działalności programowej poszcze- 
gólnych radjofonij. 

Spośród spraw ogólnych o charak- 
terze prawnym na pierwsze miejsce 
wysunęło się zagadnienie rewizji Kon 
wencji Berneńskiej o prawie autor. 
skiem. Ustalono tu jednolitą inter- 
pretację Unji, co do utrwalania przez 
broacastingi utworów na płytach dla | 
celów późniejszego nadania przez ra- | 
djo, stwierdzając, że tego rodzaju u- | 
trwalenia nie wymagają uzyskiwania, 
specjalnego zezwolenia, a co za tem) 
idzie, uiszczania odrębnych opłat. 

Zjazd . wybrał również delegację 
Unji na Konwencję Genewską, zwoła 
ną we wrześniu przez Ligę Narodów 
i mającą zawrzeć konwencję o zasto- 
suwaniu radja w sprawie pokoju po- 
wszechnego. z 

Zagadnieniem technicznym, stano- 
wiącym podstawę działalności broad- 
castingów, poświęcono szereg rzeczo- 
wych dyskusyj. Omawiano tu jak 
zwykle, skomplikowane rozwiązania 
zastosowania nowych zdobyczy w 
dziedzinie radjotechniki, sprawy wza 
jemnych informacyj poszczególnych 
stacyj, bądz posiadających fale wspól 
ne. bądz niezbyt ściśle przestrzegają 
cych wyznaczonych długości fal. Przy 
tej sposobności Komsja Techniczna 
stwierdziła, że polska radjostacja w 
Wilnie od dłuższego czasu stanowi 
wzór jaknajprzykładniejszego utrzy- 
mywania się przy częstotliwości, któ- 
ra została dla nej przewidziana, dzię, 
ki zastosowaniu specjalnego stabili- 
zatora polskiej konstrukcji. Stwier. 
dzono również, iż naskutek zabiegów 
P. R zdołano usunąć interferencję, 
paraliżującą prawidłowy odbiór Ra- 
szyna na Zachodzie, gdzie naczelna 
nasza stacja jest wszędzie dobrze 


yszana. 3 
W związku ze zbliżającą się Mię- 
dzypaństwową Konferencją radjo-ko- 
munikacyjną w Kairze wyłoniono spe 
cjalną delegację Unji, mającą repre- 
zentować interesy radjofonji i posia. 
dającą charakter eskperta technicz- 
nego. 

Radjofonię polską reprezentowali 
ną zjeździe w Lozannie Naczelny Dy 
rektor Polskiego Radja Roman Sta- 
rzyński, Dyrektor Programowy Piotr 
Górecki, Sekretarz Generalny płk. 
Karaffa - Kraeuterkraft oraz Kierow 
nik Wydziału Ogólnego P.. R. mgr. 
Feliks Lubieński. 


Pierwszy koncert 
światowy 


Niebywałą atrakcją międzynaro- 
dowej wymiany programów radjo- 
wych będzie koncert, którego data u- 
stalona została na ostatnim Zjeździe 
Międzynarodowej Unji Radjofonicz- 


Kronika organizacyjna 


PIĄTEK 
W piątek dn. 17 b. m. o godz. 7 w. 


Wypadki ruchu 


Na rogu ul. Wilczej i Emilji 


na niżej podanych Dzielnicach odbę- Plater nastąpiło starcie taksówki, 
dą się Zebrania dla członków i wpro. | kierowanej przez Antoniego Czer- 


wadzonych gości z referatami na ak- niawskiego 


tualne tematy. 

DZ. WOLA - CZYSTE —. Wolska 
44, ref. tow. T. Arciszewski. 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref. tow. H. Raabe n. t. „Akcja so- 
cjalistów we Francji". 

DZ. MARYMONT - ŻOLIBÓRZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. Jerzy Gero. 

DZ. ANNOPOL - N.-BRÓDNO — 
Białołęcka Nr. 51, ref. tow. Bart. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35, ref. 
tow. R. Praga. 

DZ. MOKOTÓW — Chocimska 23, 
ref. tow. J. Dąbrowski. 

DZ. RAKOWIEC — Pruszkowska 
Nr. 6, ref. tow. Ludwik Perl. 


Nasza Rubryka 


POSZUKUJE JAKIEJKOLWIEK 
PRACY, znam dobrze język francu- 
ski w mowie i piśmie. Może być do 
dzieci. J. Koniecówna, ul. Falkowska 
4 m. 10 Wola. 


(Biała 3) i motocy- 
klem, prowadzonym przez Stani- 
sława Ambroziaka (Krochmalna 
62). Motocykl przewrócił się, przy- 
czem wypadli: Ambroziak i kole- 
ga jego siedzący na siodełku. Mo- 
tocykl został częściowo uszkodzo- 
ny. Ranny Ambroziak udał się na 
opatrunek do ambulatorjum  filji 
Pogotowia. Lekarz stwierdził ra- 
nę tłuczoną prawej nogi. Po spo- 
rządzeniu protokułu Ambroziaka, 
który nie posiądał piawa jazdy, 
zatrzymano w komisarjacie. 

Na rogu ul. Leszna i Okopowej 
nastąpiło starcie tramwaju linji 
„9“ z samochodem ciężarowym. 
Wskutek starcia, w wagonie silni- 
kowym został uszkodzony przed- 
ni pomost, oraz rozbite oszklenie. 
Samochód — nieuszkodzony. 

Na moście ks. Poniatowskiego, 
tramwaj linji „M“, uderzył w sa- 
mochód ciężarowy, prowadzony 


į przez kierowcę Władysława Klim- 


kowskiego (wieś Markuszów, 


i pow. Puławskiego). Wskutek star- 


4nej na dzień 20 września godz. 21.00 


Już dzisiaj mogą się radjosłuchacze 
poznać ze szczegółami tego niezwy- 
kle ciekawego koncertu, transmito- 
wanego ze Stanów Zjednoczonych Pół 
nocnej Ameryki. Audycję tẹ» która 
trwać będzie pół godziny przygoto- 
wuje Columbia Broadcasting. System 
i National Broadcasting Company. 

Audycję rozpocznie transmisja z 
nad największego wodospadu świata 
— Niagary. Huk tego olbrzyma wod. 
nego rozlegnie się na falach eteru, 
dając tem samem wyobrażene o jego 
potędze i grozie. 

Program koncertu obejmuje muzy 
kę indyjską w wykonaniu autochto- 
nów zamieszkujących obszary pań- 
stwa. utwór kompozytora amerykań- 
skiego oparty na tematach indyjskich, 
oryginalną balladę cowboyską z akom 
panjamentem gitar i taniec amery- 
kański. Druga część koncertu obej- 


cia, w tramwaju został zarysowa- 
ny bok, oraz zgnieciony fartuch 
przedniego pomostu. 


DERAS, ZE REAR ETIR TAJ LEANA 


kołowego 


Na rogu ul. Sierakowskiej i pl. 
Muranowskiego, tramwaj linji 
„17“ uderzył w wóz wieżowy sie- 
ci tramwajów miejskich. Wskutek 
starcia, w tramwaju został uszko- 
dzony bok przedniego pomostu, 0- 
raz rozbite oszklenie. Wóz został 
poważnie uszkodzony. 

Przy zbiegu ul. Grochowskiej i 
Mińskiej, nastąpiło starcie tram- 
waju z dorożką konną, która od- 
rzucona na chodnik, spowodowa- 
ła złamanie słupka przystanku 
tramwajowego. 

Na rogu Wołyńskiej i Lubec- 
kiego dostał się pod wóz 11-le'ui 
M. Grynberg i doznał złamania 
nogi. > 


Rozprawa nożowa 


Nocy poprzedniej na rogu ul. 
Odrowąża i św. Wincentego, wy- 
nikła bójka, a następnie - rozpra- 
wa nożowa. Jeden z uczestników, 
22-letni Zenon Westerberg, przy 
rodzicach (św. Wincentego 4), 0-. 
trzymał cios nożem w brzuch. Le- 
karz Pogotowia stwierdził ranę 
ciętą brzucha. Po udzieleniu po- 
mocy, ofiarę rozprawy nożowej, w 
stanie ciężkim, przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 


PZK TS ARTY PORCTIEC TO ZOT DO ACC EONA T TAE TYT GAŁKA 
Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Mam 19 lat“ z Katarzyną 


Hepburn. 
APOLLO: „Ludzie w tunelu“ į „W 
wiedeńskiej kawiarence“. 


ATLANTIC: „żona dwóch mężów‘. 
AKRON: „Wyspa skarbów“ i „Mści- 


ciel prerji“. 


ANTINEA: „Sprzedany głos“ i „Czte : 
i MINERWA: „Człowiek dwuch świa- 


rech Dżentelmenów“. 
AS: „Miłość dla początkujących“ 
dodatki. 
AMOR: „Stworzona do całowania“ i 
„Pościg za cieniem“. 


MASKA: „Skandale mijonerów* i „A. 


I. I. 4 zatonęła”. 
MEWA: „Sing-Sin* i „Jej czar“. 
METRO: „Kobieta szuka miłości” i 
rewja. 


MUCHA: 
i rewja. 


„Oskarżam Cię matko“ 


tów“ i „Bez honoru“. 
MAJESTIC: „Złota dziewczyna“. 
MIEJSKI: „Niedokończona symfo- 


ia“ 
. 


BAŁTYK: „Kobieta bez maski*, 
BIS: „Noc weselna“. 
CAPITOL: „Mały Marynarz". 


muje religijne pieśni murzyńskie, któ 
re odśpiewa chór murzynów, pieśń 


Stephen'a Foster'a, popularne kom- 


pozycje murzyńskie oparte na ory-; . 


ginalnych melodjach w- wykonaniu 
charakterystycznego jazzu murzyń- 
skiego. Wreszcie koncert zakończony 
będzie ludowemi melodjami  angiel- 
sko - amerykańskiemi, górali wscho- 
du, poczem nadany zostanie jeszcze 
utwór koncertowy oparty na tychże 
melodjach. 


Co usłyszymy w radjo? 
PIĄTEK, 17 lipca 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6.88 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły- 
ty). 7.20 Dziennik poranny. 7.80 Pro- 
gram. 7.35 Parę informacyj. 7.40 Mu- 
zyka (płyty). i 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.08 Zespół salonowy Pawła 
Rynasa. 12.55 „O skuteczności wapno 
wania gleby". 18.05 Dziennik połud- 
niowy. 

15.80 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Rozraowa z chorymi ks. Rękasa 
(ze Lwowa). 16.00 „Na cześć słońca 
— audycja Stanisława Roy'a (z Po- 
znania). 16.45 „Wolna szkoła wojsko 
wa w Warszawie w latach 1914 
1915“ — odczyt wygł. Wacław Ję- 
drzejewicz. 17.00 Wschodnie nastroje 
— w wyk. ork. kameralnej pod dyr. 
Adama Hermana (z Krakowa). 17.50 
„Poradnik sportowy” — red. Józef 
Włodarkiewicz. 18.00 Pogadanka ak- 
tualna. 18.05 Koncert reklamowy. 
18.45 „Spróbuj szczęścia”. 18.50 Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. 19.00 Wielki Koncert symfoniczny 
© dziedzińca na Wawelu. W przerwie 
o godz. 20.00 Recytacja (z Krakowa). 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Po- 
gadanka aktualna. 21.05 Muzyka lek- 


CAPITOL 7. 
Pierwsza po'ska kemedja morska 


MAŁY 


ARYNARZ 


M. BOGIA—H. 6ROSSÓW- 
NA—F. BRODNIEWICZ—A. 
FERTNER — W. CONTI 


CASINO: „Casino de Paris". 
CASINO p. 6, 8, 10 
AL. JOLSON 


~ w filmie 
(asino de Paris 
ŁULUSS5KUUM (Mate): „wiosenna 


parada“. 

CORSO: „Ewa“ i rewja, 

CZARY: „Bunt zwierząt“, 

ELITE: „Epizod“ i „Całuj mnie je- 
szcze”. 

EUROPA: „Porwano kobietę”. 

FAMA: „Doktór X“. 

VILHARMONJA: „Kwiat Hawai“. 

FLORIDA: „Tajemnice dr. Chandle- 
ra* i E. Bodo. 

FORUM: „Cyrk Barnuma* i „Antek 
policmajster'. 

HELJOS: „Tarzan niustraszony” i 
„Przeor Kordecki*, 


ka w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr.| BOLLYWOOD: „Baron Cygański”. 


Zdzisława Górzyńskiego i chóru Or- 
landa. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Koncert polskich laureatów wie 
deńskiego konkursu. Wykonawcy: Wa 
ierja Jędrzejewska (śpiew) — ze Lwo 
wa, Witold Małcużyński (fort.) — z 
Warszawy. 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna -w War. 


szawie ogłosiła na dzień 27 lipca 1936 | KOMETA: 


roku przetarg na rozbiórkę budynków 
przy ul. Solec 93 w Warszawie. 

Szczegóły przetargu podane w „Mo 
nitorze Polskim z dnia 16 lipca 1936 
roku. 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


BIŻUTERJĘ, »roo. KWITY 


lombardowe kupuje, placi wysokie 
Hefen, Miodowa 


ceny. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 
„ niedz. i święta 4, 6, 8, 10 


Baron Cygański 


operetka tllmowa 


JANA STRĄUSSA 


„Małżeństwo na bezdro- 
żach”. 
Kino- 

aa Teatr. 

ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„Małżeństwo 
na bezdrożach 


Arcydzieło najsłynniejszego amery- 
kańskiego reżysera Franka Borzego, 
a twórcy „Siódmego Nieba" 

W rolach głównych: 
Kay Francis, Warren William. 
i George Brent 
REWJIA 


LOS: zamknięty do 1 września, 


KOMETA sm 


Kmo MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 6 — 8 —10 


M 
-Symfonia 


Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr. 


MARS: „Dziewczę z obłoków“. 
NOWA TOMBOLA: „Karjera“ 
„Wszyscy ludzie są wrogami“. 
OKO PRASKIE: „Człowiek, który 
wiedział“ i „Kłopoty telefonistki*. 
PAN: „Mecz bokserski Schmelling— 
Lovis“ oraz „Zbieg z Jawy“. 


PAN: 


Największa sensacja 1936 r. 
Autentyczne zdjęcia z meczu 


SCHMELING—LOUIS 


wszystkie 12 rund 
Wł. R.K.O. Radio-Films 


oraz „„ZBIEG z JAWY“ 


emocjonujący film egzotyczny 
W roli gł CHARLES BICKFORD 


PETIT TRIANON: „Melodje Wiel- 
kiego Miasta“ i „Pani a szofer”, 
POPULARNY: „Uwodzicielka* i re- 

wia. 
PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy» 
gody“ i „Pat i Patachon*. 
PRAGA: „Kochaj tylko mnie“ i re- 
wja. 
RAJ: „Nie miała baba kłopotu*, 
RIALTO: „Broadway Bill“, 
RIVIERA: „Dzielny chłopiec“ i „Ślue 
by ułańskie''. 
RENA: „10 z Pawiaka“. 
ROXY: „Wyprawy krzyżowe”, 
SFINKS: „Weronika“ i rewja. 
STYLOWY: „Wesoły donżuan'. 
ŚWIAT: „Becky Sharp“, 
SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie”. 
TON: „Za chwilę szczęścia”, 


UCIECHA: „Dwie Joasie*, 
UNJA: „Noc na Transatlantyku* i 
„Należę do Ciebie“. 


KINO VARIETE p. 4,6, 8. 10 
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 
v WYSPA SKARBÓW 


z Wallace Beery i Jackie Cooper 


9 CZARNA PERŁA 
Eug. Bodo i Reri 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 


Ceny od 54 gr. 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczei „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


